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Dwie rzeczy są w świecie, 
z nich każda kobiecie 
Przyiemna 'i zawsze jest mowa; 
Dwie rzeczy te, wierzcie, 
Ta!< miłe niewieście: 
Komplement i Koniak Szustowa, 

liga ~rzooiw grnź~eza. 
Wspominaliśmy już, że w tym r°"' 

.Dzień kwiatka• poświęcony będzie u..; 
dze przeciwgruźliczej. Ten sam komitet; 
który w roku zeszłym urządzał to świo, 
to na rzecz obu miejscowych tewa­
rzystw dobroczynności, który potrafat" 
załnteresować niem całe miasto i zdo- . 
był przez to znaczny dla tych instytuqi · 
zasitek, tym razem oddał Lidze do d~ 
spozycji SW'l pracę, SW'i doskonałą o~ 
.ganizację i swoje doświadczenie. Nie­
wątpltwie będzie to znowu wielka d(>f' 

broczynna manifestacia, l'tóra okołG 
Ligi zjednoczy . wszystkie wraihwe DQ 

sprawy społeczne umysły i serca. Zci­
uim 10 nas1ąpi, zanim nadejdzie zapo-

wiad~ny dzień 8 maja. nie od rzeuy 



ł>ędzie pn:ypomnleć czem jest Liga i do 
l:zego dąty wogóle: 

Wiadomo, jak straszną plagą ludz.. 
lcości jest gruźlica. Ten wiecznie czy­
łlający, podstępnie skradający się wróg 
\człowieka, zabiera corocznie więcej ofiar, 
'..anl.teli wszystkie Inne choroby razem 
'wzi(lte. Pod rozmaiteml postaciami: ja­
, ko suchoty płuc, jako suchoty krtani, 
•jako grutllca mózgu, kiszek, kości, skóry, 
\1prowadza w Łodzi gruźlica śmierć 26 
~osób z katdych czterdziestu zmarłych, 
..czyli te na 40 zgonów p i ę t n a ś c i e 
.yywoł'u ją wszystkie inne 
~boro by a dwadzieścia pitć 
$prowadza gruźlica. 

Take przeratająca statystyka jednak 
•ledz mote mianie, jeśli si-: wrogowi 
tlmu wypowie walkę nieubłaganą. Do­
wodd tegn doświadczenie Innych kra· 
jów, które walkę t~ od dłuższego już 
..czasu prowadzą. prawda, że na zacho­
dzie Europy wiele w tej walce dopo­
·magiljłł rz1&dy11 jednak i my, choć wła-­
,memi tylko siłami, pgromne osiągnąć 

możemy rezultaty, jeśli tylko społeczeń­
stwo zechce gorraco do dzieła sit zabrat. 
Poczfltek takiej pracy u nas w Łodzi 
4ała Uga przeciwgruźlicza. 

r Uaa wychodzi z tego załoteala, ie ... „ wypadek grutlicy stanowi nlebez­
plecze6stwo podwójne: dla samego chOM 
.rego i dla jego otoaenia; nie dość więc 
jest cborego leczyć, gdyt naleły myśleć 

ł o zabezpieczeniu jego rodziny, kole­
g6w. Sł15iadów I wszystkich mogących 

lnlet z nim styczność. aby słt odeti nie 
JW'łlili. Jednocześnie więc Liga ma 

pamlt:Ct ł chorego I Jego otoczenie. 
Q> się t)'czy chorego, to. przede· 
~wszystldem potrzebne są uzdrowiska„ 

:atebJ dętko chorzy mogU znaletć po.. 
.mieszczenie stałe (unatol')a, przytułki 
da ~tko chorych, oddziały specjalne 
w szpitalach). początkujący - pomoc 
aasowq (półsanatorja podmiejskie dla 
przyjetdtających na dzień) zaeroteni -
lepsze warunki (szkoły leśne dla dzieci~ 

kolonje rolnicze dla stars ych), wres:teie 
1.tecqcy siQ w domu - pomoc lekarską 

łrodki apteczne oraz pokarmy wzmac„ 
•lliaj1&ce (ambulatorja dla przychodzącyc.h 
chorych i tak zwane priychodnie). Ale 
wszystkie ~e u~dzenla wymagają wiel­

kich nakładów, myśleć o nich mogą 
tylko społeczeństwa bardzo bogate i nie 
pr,dko u nas nadejdzie błogosławiony 

dzień. w którym każdy chory na gro­
ill~ będzie miał zapewnione miejsce w 
specjalnie urządzonym szpitalu. Długo 

jeszcze nawet cieżko chorzy będą mu· 
.sieli przebywać w ciasnych mieszkaniach 
razem z liczną rodziną, często w jednej 
szczupłej s1ancyjce, a nieraz i we wspól~ 
nem z innymi łótku. Dla takich lekar„ 
stwa ani rady doktorikie wystarczyć nie 
mogą. Trzeba im dopomódz w prowa­
dzeniu kurac11, trzeba się nimi opieko· 
wat i popierać ich w walce z porywa-

jącą ich chorobą. Dla tego też Liga nie 
tylko dąiy do budowy sanatorjów, szpi­
tali, kolonji, ambulatorjów ale rozciąga 
również swoją pieczę nad leczącymi się 

w domu. Zakłada tak zwane .opieki•, 
I .przychodnie•, gdzie chory nie ·po po­
radę lekarską, ale po pomoc i poparcie 
przybywa. 

Tu uczą go. jak sie ma zachowy. 
weć w chorobie, objaśniają, co czynić a 
czego winien sie wystrzegać, kontrolują 
jego wagę, zaopatrują go w mleko, ma· 
sło. kefir, szczotki do mycia rąk i ust. 
tpluwaczki kieszonkowe, srodki dezyn­
fekujące, spr·twdzają warunki zdrowot­
ne, w których pracuje i stan jego miesz­
kania, dają mu oddzielne łóżlw a nawet 
wynajmu ą dlań oddzielne pokoje, by 
miał w1~c::ej powietrza i nie nara„ 
tał innych na udzielenie choroby. 

Tak opiekując się chorym Li~a nie 
moZe jednak zapominać zarazem o je­
f.O_ otoc~en!U . ..... bliiszem i dalszern„ o 
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wszystkich wreszcie, tych, którym on Nikipol•Mariupol 135.- 135.- 260.­
itrasznej choroby udziel ć może _ W tym Taganrog (m~t~I.) 288.- 420.- 5

1
6
62
8.·-

50 · . 6 · - · Uralsko-Wołzamk. 48.- 61.75 
celu Liga przedsiębierze r wn1ez; rozmai -· l\ołołllieńsl<ie 385.- 400.- 640.-

maite kroki. i t. d. w podobnym stopniu * j. 
Przedewszystkiem stara s1e Ona u- z powyższego widać wyrnźnit: jak 

śwladomić ludność o istocie gruźlicy, o silnie wzrastaJą walory ros.-beli;ijskle i 
jej przyczynach. objawach I sposobach 1ak pewny grunt otn:ymały wycieczki 
jej zapociegania za pomocą odc:.i:ytów, l~apitałistyczne belgów do Rosji. 

b1 oszur, muzeów~ Nas tę i: nie t ·alczy z Zbytecznem chyba byłoby dowodzić. 
najniebezpieczniejszym sojus::ni'. iem gruź- że zwyżka walorów przedsic:biorstwa 

idzie w parze z rozszerzeniem je:go dzia­
licy - alkoholem, który zawsze przy· łalności i z tem wszystkiem, co do roz. 
gotowcje dla tej strasznej choroby ła- szerzenia działalności należy, a wiec: 
twy dostęp do organizmu człowieka. - zwiększeri.!;:m liczby robotników, oaO! -
Wresicie wypowiada ona wojnt: naj· nym rozwo1em tych dziedzin, w których 
szkodliwszemu i najwstr~tniejszemu zwy- dane przedsic:biorstwo o;;eruje i t. d. 

Uprzedlenie sp e c Ja l n e d o ka­
czajowi niekulturalnych ludzi, to jest p i ta ł 6 w a n g i e 1 s k i c h uważamy 
spluwaniu na ulicy, na podłog~ wago· za zupełni meusprawiedliwione; gryn­
nów, w kościołach, ogrodach, teatrach derstwo i t. p. u1emne cechy kaµJtału 
I t. obserwowane są w Angl11 zarówno Jak p. lub 

To bowiem staje się siewcą zarazy, we Francji, Niemczech, Ameryce 
katąc wszystkim oddychać kurzem, Kosji. 
przesyconym wyschni«otymi zarazkami Przeciwnie - solidność, powaga i 
suchot. energia angielskich przedsiebiorców zna• 

ne są powszechnie. 
Takie są zada ni a Ligf, a pole jej Made in England• - to nie posty 

pracy nie ina żadnych rozróżnień. Nie dźwl;k tył!to, - to r~~ada głęboko 
ddell ona swych starań, nie rozróżnia wpojona w świadomość międzynarodo· 

i dł ń 1 t wych wartoki. 
chorych an we ug wyttta , an s a· Oasuwając tedy na stronQ fałszywe 
nów, ani narodowoścL W chorym wi- ambicje narodowe. stwierdzamy, ie z 
dzi tylko człowieka, walczy z chorobą l 638 milionów funtów sterl. ulokowa· 
dla dobra całej ludzkości. nych przez Anglję w . zagranicznych 

A. B, przedsi~biorstwach, na Ros1e przypada 
38 mH1onów funtów, przyczem połowe! 

rrz~mJ~ł a ta~itaf J za~raniczoe. 
(Dokończenie). 

Zdaniem obrońców idei samodziel­
nego eksploatowania bogactw natural• 
nych Rosii dla celów przemysłu•-:"•Ro­
sja dawno jut wyszła ze stanu lilemo­
wl~ctwa, wszystkie wielkie przedsi~bior­
stwa mogą i powinny być organizowane 
samodzielnie, motliwie za pieniąd~e kra­
jowe; w tym Jednak wypad.ku, .kiedy o 
własnych środkacłl prowadllć ma moż· 
na, kapitały zagraniczne mogą być . do­
puszczone jedynie do kra1owych ~ow. 
al<cyjnycb. 

Wobec powyższego .obrońcy• źą· 
dają, aby .nie dopuszczać nierozważnie 
tow. zagranicznych, - przeciwnie: z~: 
bronić kategorycznie (prawem) legallzaci1 
i zaprowadzić odpowiedzialność kryltli• 
naln<a dla osób podstawionych• ••• 

Dalej idące zdania brzmią już wr~cz 
komicznie: .Rosja nie potrzebuje kapi­
tałów zagranicznych, gdyż takowe zu­
pełme nie p rzyczyu1ają sie do ekono­
micznego postępu i rozwoju państwa, 
a są nawet szkodliwe. Wytwarza111 one 
bowiem wysoce niemoralny i niezdrowy 
ażiota!, który przerzuca sio z Londynu 
do Ros1i i wciąga w grynderskie speku­
lacje pienilłdz kra1owy, mogący przecież 
znaleźć leP,sze zastosowanie." 

teJ sumy dopiero w ostatnich czasach 
ulokowano. 

Kapitały swoje Anglja umieszcza 
głównie we własnych kolonjach, które 
rzeczywiście są w pełni rozwoju. 

Prawie połowę ogólnej sumy przyj• 
mują do swych przedsiębiorstw Stany 
Ztednoczone (około 700 miL .funt.), 
które przecież mogłyby wybrać kapllał1ste 
innego, gdyby Anglja była wspólnikiem 
niewygodnym.. • . 

jak widac z powyzszego, rozwó1 
przemysłu rosyjskiego może nastąpić Il 
tylko przy udziale kapitałów zagrani­
cznych. 

Dowodem na czas ie jest sprawa 
paląca w ł a s n e j b a w eł n y (patrz 
artykuł • W poszukiwaniu bawełny•. 
.N owy Kur jer Łódzki" z d. 6 lutego r. b~ ), 

W tym celu jednak aby k.apitały 
zagraniczne zdziałać mogły jakna1wlęc~1. 
aby stały sie podwaliną dla rozwo1u 
ekonomicznego Cesarstwa I Królestwa 
trzeba koniecznie udział ich w naszym 
przemyśle Ująć w ramki gwarancji w 
dro.ize prawodawczej, trzeba udział ten 
oprzeć na zasadach wypracowanych przez 
kraje cyw1l1zowane. 

Krótko mówiąc, chcąc mieć do 
czymema z kapitałem solidnym, trzeba 
przeciwstawić mu niemniej sohaną gwa· 
rancję prawną. 

Na interesy niepewne puszczać się 
bedzie zawsze tylko kapitał .aziota~o­
wy•. grynderski, którego celem 1eo;t 
dziś obłupić ofiarę ze skóry, j u t. r ~ 
zaś pozostawić jej na r~zmy_śl~me 1 
gorzkie żale nad własną na1woosc1ą. 

K. T. 

NI 62. 

szpiegów, czyli - jak w Berlinie m6" 
wią - .na ubezpieczenie granicy•, o.­
czyw:ście od strony Francji. 

Niemcom w wieli<1ej mierze zalet) 
na 'em, żeby na tegc rodzaju .służb~ 
wywiadowczą„ nie szczedzić pieniędz~ 
szczególnie w AlzaCJi ,i Lotaryngji, gdzie 
ludność, mimo na1większych wysiłYów .ze ' 
strony Berlina, nie została dotąd zgerma­
nizowana i gdzie od czasu do czasu po­
jawiają si~ wrogie Niemcom demonstra­
cje na rzecz Franc11. 

Prasa 11iem1ecka podnosi, że je!ell 
większości .:om1sji zależało na usunit:ciu 
.ta1ności• funduszu, to był na to M:o 
proily sposób, teby go poddać kontroli 
parlamentarneJ, ale zupełne skceSJenio 
oznacza tyłe, co .ułatwienie pracy W. 
przy1acielow1" i .oddawame cietKo zdo­
bytych prowmcj1 w WOJDle 1810 r. pr4t" 
wie na laske 1 nu;las!u~„. 

Tak samo w skreślenia połoW) 
kosztów reprezentacyjnych dla namiest­
nika upatruje prasa niemiecka ostrze. 
skierowane przeciwl\o systemowi rqdo-. 
wenrn. 

DonO'."":lłt że namiestnik, hr. Wedel. 
wysnu~ z tego musi konsekwencjo l po­
da si~ do dymisji. 

Najdotkliwsza jest jednak uchwała 
w spniw1e si(reślenia funduszu c~sarskie· 
go i wydzierżawienia polowama, któ­
rem cesarz dot•d dowolnie rozporqit 
dzał. 

To rzecz dotąd niebywała w dzfe­
ja ch cesarstwa niemieckiego I monarcfl 
pruskiej. Cesarz Wilhelm znany 'jest do­
statecznie ze swej arbitralności ł nie 
przebacza nikomu, kto w jego państwie 
śmie sle woli jego opierać. 

To tet panuje powszec.1100 mnfet 
manie, te uchwała ta pociągnie za sa.. 
bq powążne konflikty natury polit,y~. 

Za~urz~nia na uniw. Ja~ie~~~~tim. 
(Kor. wł: .N. K. t,••) 

Kr a k ó w, 13 marca 1912 r. 

Chwilowy spokóf na naszel wszech­
nicy, po znanych zeszłorocznych zabtt• 
rzenlach przeciw proL Zimmermanowi, 
znów został zakłócony. jale wiadomo, 
(na medycynie 314), znaczna część mło­
dzieży akademickiej na naszym uniw. 
rekrutuje się z Król. Pol. Wśród niej 
znalazło si-= 16 słuchaczy, którzy ukofi„ 
czyli gimnazjum rządowe w Królestwie. 
a którzy na dalsze studja przybyli do 
Krakowa. Jakkolwiek kilku z nich obec· 
nie jest już na 4 roku, to jednak„ sąd 
akademicki do ostatniej chwili Die 
wszczynał przeciwko nim żadnych z te­
go powodu dochodzeń. Dopiero zejście 
Jednego ze Stowarzyszeń młodzieży po­
stępowej - .Spójni• - na stanowisko 
aniybojkotowe, po uchwale zjazdu w 
Paryżu, spowodowało w konset<wencji 
rozłam w dotychczasowej .konterenqi 
wszystldch stowarzyszeń akademicklcb•. Zamiast zwalczać punkt po punkcie 

1arzuty. czynione idei dopuszczania l<a„ 
pitałów zagranicznych, pragniemy w .tym 
miejscu przy pomocy wymownych hczb 
wyl<a1ać, że sum a korzyśc i, Osiąganych 
przez nas z udziału kapitałow z~gra~icz­
nych, znacznie przeważa wszelkie ujem· 

Pragnąc zaakcentować dobitnie swo­
-je stanowisko w kwestji bojkotu szkół 
rządowych w Królestwie. cztery pozo­
stałe sto w arzvszenia młodzieży akade-

") .P1omysz1....r i Torgow1&•, 1nrlec:ień mickiej .Promień•, 
9
ZJednoczenie•, 

1910: .z111cz• i • Czytelnia•, zawezwały oskar· 
ne strony takiego stanu rzeczy. • . 

Najlepszym przyl~ładem będzie b1-
stor1a ws~ ółudziału w przedsiębior· 
stwach rosy1s1~1ch kapitału belgiJSlciego. 

Jak wiadomo, aeb1uty Kapitału bel­
gijskiego w Ros11 odbywały si~,.swego 
"zasu w takich samych oko1icznościacb, 
jal(id obecnie ma Clo zwalczema ang1el­
sk1. Tałt samo wołano, że belgi1czycy 
wmosą w sobą ażiotaż giełdowy, gry11• 
derstwo i wszystkie niepoząJane ObJąwy 
i waruuld spekulacii. 

To też, dzięki agitacji, przedsi~bior• 
stwa belgijskie w Rosii początkowo 
znacznb spadły w walorze, a kapitaliści 
belgowie przeklinali Ros3ę, jako kraj 
ruiny. 

Ale oto w ciągu krótkiego wzglę„ 
dnie czasu sytuacja się zmienia na lep· 
sze; obecme zaś przedsh:biorstwa belgij­
skie nietylko podniosły swą wartość, ale 
wykazuią nawet zuvełnle wyraźilą ten· 
denc)ę zwyżkową. 

Oto 1ak notowane są akcje towa· 
rzystw ros.•belg1,sldcil w ciągu lat 3: 

(w frankach) 
1908r. 1909r. 1910r. 

Donieckie zakł. 594.50 780.- 808.50 
Huta Bankgwa l 70U.- 1945.- 2u5a.-

Demonstracja alzacka. 
żonych o złamanie bojkotu -przed sąd. 
Osl<arieni. będąc pewni, te ten sąd, 
jak głosiła sama 1ego nazwa, reprezen· 
tuie ogół altademicki, zgłosili si' na 
sąd, bi przed mm s ię usprawiedliwić. 

Olbrzymie wrażenie sprawiła w Ber• Tymczasem okazało się, że ów .sąd ()I. 

linie uchwała, która niedawno zapadła golno-akadem1ck1" reprezentuje zaledwie 
w komisll budżetowej sejmu alzacko· czc:sć młodz1ezy, jal<a się zna1duJe na 
lotaryńskiegoi sfery rządowe upatrują w u111wersylec1e. 
niej demonstrację antyniemiecką. Oto 
więitszość komis11, złożona z centrow- Oskarżeni przed takim samozwaft. 
cow i socjalistów. skreśliła szereg pozy- czym sądem nie zgodzili się ·składać ze­
cji budżetowych. znań, lecz piśmiennie oświadczyli w 

dekla1aqi, - zaopatrzonej w podpisy, 
Skreślono tainy fundusz policyjny w _ że żąda1ą zwołan a takiego sądu. 

wysokości 44,000 mk., dalej iOO tys. któryby reprezentowat wszystkie odła.­
kosztów reprezentacyjnych dia namiesi- my młodzieży, Jakie się zna1du1ą na tu• 
nika i wreszcie cały cesał!ski fundusz teisz.ym uniw., te tylko wyroK tal~iega 
dyspozycyjny w wysokości takte tOO sądu będz>e dla nich prawomocny. 
tys. marei<. Nadto uchwalono, . że po-
lowanie, które dotąd pozostav. ;ono ce• Po trzech tygodniach obrad ten 
sarzowi Wilhelmowi do dowolnego U· sam uzurpatorski „sąd• wydał zaoczny 
żytku, będzie wydzierżawiane z licytacji wyrok, bez poµrzedniego przesłuchania 
za 7 tys. marelt ruczme. oskarżonych, „łam istrajków•. jednego9 

Zwłaszcza skreślenie funduszu ce- z oslcartonych IHóry się poddał sądowi, 
sarskiegc , orat. wydzierżawienie polowa- st<azał na wykluczenie ze wszystkich 
nia cesar.:.Kiego wywarło w Berlinie, w stowarzyszeń na przecią[! jednego roku. 
kołach dworskicb i rząJowycłl bardzo Dziesięciu zaś pozostałych uznał (I) za 
przykre wrazenie. niegod1~ych przebywania w_śród grona ~~- 1 Tainy fundusz policyjny, przezna- legów 1 wykluczeme (I!) 1cb całlmw1cLCi 
czany b}'wał pr&e~az.oie u oołacaoie ~ ~ w.~'1zi1JłJ,1.. le!łm-skie.&9. 
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Znaczna część młodzieży, po ou­

czytaniu wyroku, demonstracyjnie opuś­
ciła salę wykładową. 

W celu egzekutywy wyroku, spro­
wa'1 zono mJodziet z wydziału agrono· 
micznego, która zwykle w takich razach 
1est ślepem narzędziem rótnych stowa­
rzyszeń. Fanatycy bOJkOtowi uciekli się 
nawet do taktyki brutalnego gwałtu! 
Cz.ując moraln'ł słabość bezprawnego 
wyrul~u - „::.c:aziow1e" i ich adherenci 
czynme urnemużllwil1 .skazanym• kole­
~om korz)'SLame z pracowni uniwersy­
teck1e1. 

Część m1odzieiy wydała odezwę, 
stwierdzając fakt, it po usunięciu przed­
stawicieli Slowarzyszenia .Spójnia• z 
sądu koleżeńskiego, przestał on nosić 
charakter ogólno-akademicki, a przeto 
wyrok tegoż siidu nie może obowiąZ)'· 
wać ogółu młodzieży, że, secundo, wy­
roi( zapadł w sposób bezprawny, gdyż 
bez uprzedniego przesłuchania oskarżo· 
nych. 

W sprawie tej odbył si4 dziś burz­
liwy wiec ogólno-akademicki. Po 
długich obrad acn, nie zgodzono się 
dysputować nad treścią wyroku, oraz 
nie dopuszczono do gło~u strony o· 
skarżonej.. W obecnym stadium walka 
pr 1.yb1era charaktor coraz bardziej wyzna­
mowy, goyt większość .łam1strajl<ów• 
sldaela się z tydow. 

Młodz1ei obu obozów jest sprawą 
tą niezwykle wzburzona i gotowa jest 
do najdalej Idących konsek\\encji. 

Niezależnie od przebiegu sprawy i 
ostatecznego jej zakończenia - z c:alą 
bezwzglcdnością napic:tnować należy nie-, 
kulturalne, nie licujące z powagą mło­
dzieży umw. zachowanie się osławionych 
krakowskich t. zw. .agronomów•. Dla 
odłamu tego snadź jedynym argumen· 
tem jest kij. To też zbrojni w folwarcz· 
ne utensylia wyruszyli na .plac boju• 
przed zak.ład anatomiczny, by zamknąć 
'Wstęp oskarżonym do prosektor1 umł 

Sądzimy, te wprowadzenie podobnej, 
oględnie mówiąc .straty obronnej• prze­
ciwko dotychczasowym kolegom wnosi 
niepożądany pierwiastek brutalności do 
życia naszej uczelni. Przypuszczamy też, 
że Jedynie wmieszanie się w te sprawy 
kontroli społeczeństwa i prasy - może 
położyć kres tym smutnym konsekwen· 
cjom, jakie niewątpliwie wypłynąć mo· 
gą i Qbecnei, dosć groźnej, sytuacji. 

Sigma. 

l) 

• 

Naemcy i polacy w t.osji 
zachodniej i Królestwie. 

Hakatystyczne „Berliner Ncuesle 
Nachrichten• rozpisuią !'it: szeroko o 
rzel<ome1 agitacji I polskieJ, sięgającej aż 
do najwyższych kół d•J'c>~kich, a maii:i­
rej na celu zwrócenie uwagi rząrht, Du­
my i społeczeństwa rosyjskie~~o r·1 za­
lew niemierki zachodniej r.z~ści Państwa, 
Organ hakatystyczny r <.i i>rz:ecza twier,­
dzeniom Wl'zystkich pism polskich o 1a­
k1chk<?lwiek placówkach strategicznych, 
zaimowanvch µn~ez lwlo111stów 111 emie­
ck1ch, którzy są żywiołem najlojalmej· 
szym w śwf'!\cie, a 1uż dla Rosji wcale 
nie niebe~pie~znym. 

Polemizu!ą również „B. N. Nach­
rlchten" żywo z: autorem słynne1 mapy 
kolonizacyjnej, p. Wiercińsl<im, którego 
praca bardzo obeszła żywioły hakaty­
styczne. 

Cała ta akcja polaków ma według 
wspomnianego oraanu mieć na celu 
przedewszystkiem zaznaczenie lojalności 
wobec Rosji i wyżebranie w ten sposób 
odwleczenia załatwienia projektu chełm­
skiego. 

.wie~a tatastrofa tolejowa 
pod Trzebinią. 

(Kor. wł. .N. K. Ł.->. 

Onegdaj rano, na przestrzeni po· 
między stacj11mi Trzebimą a Szczakową 
nastąpiło zderzenie poci ągów, które, 
wskutek nieszczęśliwego zbiegu okolicz· 
ności przybrało rozmiary poważnej ka· 
tastrofy. 

O godzinie 4 minut 15 rano wyru­
szył ze stacji w Trzebini do Szczakowy 
specjalny pociąg robotniczy nr. 1441, 
wiozący emigrantów sezonowych z oko­
lic Dębicy i Rozwadowa, w liczbie mniei 
wi~cej 800 ludzJ. Tuż za stacją, niespo. 
dzianie najechała na niego z bocznego 
toru manewrująca lokomotywa. Skutki 
zderzenia były straszne. Poniewat spot­
kanie nastąpiło pod bardzo ostrym ką· 
tem, więc lokomotywa dosłownie od­
ci~ła boki Hi wagonom, miażdżąc część 
ich wnętrza. Z osiemnastu wozów tyllco 
trzy pozostały nieuszkodzone. Obie ma­
szyny są również popsute i stoją bez 

ruchu \\ Śfón gruzów potrzaskanych wa­
gonów. 

Katastrofa pociągnęła za sobą licz­
ne ofiary w ludziach. 

Na mieisce l1a1astrofy pośpieszyły 
natychm1a st pociągi ratunkowe z Oświc:­
n1a i Szczakowej. Lekarze udzielili ran­
nym pierwszej pomocy. 

O godz. 10 przybył do Krakowa 
osobny pociąg z 'l'rzebini, który przy­
wiózł z sobą 60 ofiar wypadku. w~zys­
cy znajdowali się w trzech dużych wa· 
gonach llI i li klasy. Po chwili zaczc;to 
wynosić z pociągu rannych. Był to 
bardzo przykry i bolesny w1dol<. Chłop· 
cy wiejscy i starsi mężczyź111, di1ewczęta 
i kobiety, niektórzy po1mvaw1eni na ca­
łej twan:y, uogacll i rękar.h, . i bandaża„ 
m1 na głowacn, w po!ffwaw1onych ubra­
niach. ~łychać płacz 1 Jt:ki c1~żko ran-
11ych. .Niektórzy maJfł po4amane nogi. 

Poczekalnia I i li kklsy została za· 
mieniona na salę opatrll.nl<ową. 

Oi<oło 20 ludzi jest bardzo cięiro 
rannych. Pokaleczone twarze, połamr-­
ne nogi i ręce, rozbite nosy; ubrania 
niektórych chłopców i dz i ewcząt przed· 
stawiają jedną wielk~ plamę krwi. 

Kiikunastu cllorych odwieziono wje!~ 
kim wozem meblowym, 13 oa1barchioj 
niebezpiecznie rannych zaorał do kliniki 
chirurgiczneJ docent d·r Radliński. 

Zginc;ły dwie osoby: 16-letni chło­
piec Jędrzej jośko, który doznał zgnie· 
cen1a klatki 1Jlers1owe1, oraz Jai<iś starszy 
robotrnl•, llLórego identyczności na razie 
nie zduł'ano stwierazić. Robotnik ten 
zmarł w czasie opatrunku. 18 e1ętko 
rannych, 7 rannym grozi ruebezpieaeń­
stwo utraty życia. 

Ogólna liczba ofiar (wszyscy jechali 
do Pru:; na robotę) dochodzi do 100 
osób, wśród tych 1est około 4.0 ciężko 
rannych. 

L. pomiędzy nłch z Królestwa Pol· 
sklego: Marcin Wlnkoławski ze Słot„ 
kowa, Helena Bienkiewłcz, z Kamionki, 
Marja Torna, z Kamionki, Anna Tomle­
fiewicz,-Podolszynka Ordynacka, Anna 
Termina-Podolszynka Ordynacka, Wof· 
ciech Swierz, z Dzwoli, Marja Zdyb, z 
Kraśnika, Jan Ożóg, z Wysokiej Oóry 
guberni sandomierskiei, Jan Wiśniowski, 
z Kobrzynia, Julian Wiśniowski~ z Ko. 
brzynia, gub. sandomierskiej, Anna Tom· 
czyk oboje z Kobrzynia, Jan Adamczyk, 
z. Kobrzynia, Agnieszka Adamczyk, z 
Kobrzynia, Katarzyna Danczyk z ł(o„ 
brzynla, Jędrzej Blacha, ze Słótkowa. 
gub. lubelskiej. 

Jedną z przyczyn l<atas1rofy w Trze. 
bini 1est zupełny brak mielsca na dWOI"' 
cu w Trzebin i, gdzie ii;rnuje obecoie 
olbrzymi ruch. 

Na st<:c1i kolejowej w Trzebini w. 
tern samem miejscu na skrzyżowania. • 
którem wydarzyła siP, katastrofa. i..•o­
przedniego dnia iaszła tał(że katastrofa,: 
która lyll\O dlatego me poci~nda za 
sobą oiiar w lud.t1acn, ponieważ z~ 
uyły s1~ dwa pociągi towarowe. Jdim'1 
to J~dnaK kilka wagonów zostało prze. 
wróconych i uszkodzonych. · 

Stan chorych Wargary i Winkom. 
skiego, leż11cych na klinice chirurgicznei 
w Krakowie, jest bardzo groźny. Leka· 
rze w4tpią, czy idołajr& utrzymać Ich 
przy żych1. , 

Choray w szpitalach talą si•, te '­
w Trzebini ~odczas katastrofy pagin""~ 
pieniądze, dokumenty i kuferki oraz pa-.­
kunki. Wielu z nich 1Wróci z powrotea 
do domu, reszta uda s~ na.. J9.łX>!J, ~ 
Prus. - ·' ';-

Wiadomości ogólne. -
O Now• pPojeld • qd80~. 

Pows1ająca obecnie 91 Rosji nowa pH-' 
tja .n1ezaletnych konserwatystów• za.i: · 
mierza wyst1&pił i hasłem w sprawi• 
uznania wszystkich żydów w pa6stwfe.· 
za cudzoziemców, 

o w,cieozkl ezkolne. I VI 
okólnllrn ministerjum spraw wewn"rs· 
nych, wydanym w lutym r. z. do r.arq­
dów okręgów naukowych, zaznaczono. , 
że przy organizacji wycieczek acznló•· 
szkół wyższych 1 średnłcłl aałety wcze-~ 
śniej przesyłać władzom gubemjatnym· 
wykazy imienne uczestników wyclec:zeki 
i wymieniać miejsc~!, które ~ 
był zwie&ane. 

Departament policji n~nał, te pnee 
łożeni szkół przy unąd1:aniu wydeczek 
zawiadamiaiił gubemator"\w zb.yt półne> 
i wobec tego młnisterjuna ołwiaty od- '. 
niosło sie do kancelarj1 kuratora wa~ , 
szawslciego okregu naukowego, aby na- · 
dał pny organizowaniu wyełeczek szkol. 
nych zawiadamiano waeśDiej auberna. . 
torów mifłJSCOWości, do których wy-_ 
cieczki wyrusza1ą. 

• O Rozporzłldaanie. DepapJ; 
tament policji ro~ do władz okó~. 
nik z wyjaśnioniem, teby ogranłaś ~ 
minimum wydawanie pozwolenia na: 
broń osobom pochodzenia tydowskieg°'-

cnł ł•j wcale. uśpiony chlorolorDMDl - ao..; 
nef było z opatnmkami. 

JOZ I EK. 
µusro<lKu t:>a11 w l:S.tt>l tainym szlalroczku, trzy­
mając na kolonach dużą kai~gt z obrazkami -
gromada rówieśników otaczała go se wszyst.­
kieb stron: najstarszy wiekiem, Janek, opowia­
aał treść obrazków, a biedny niewidomy prze­
wracał kart~ po karcie, zadaj,c wcale logicz.. 
ne pytania. Widoezoie umysł jego rysował 
w wyobraźni obrazy, których biedne ślepe oczy 
widzieć nie mogły. Odwza_jemniają.c się kole­
gom, Józiek opowiadał im rótne, mniej lub 
więce l przykre wspomnienia ze swego tycia, 
bo pięcioletni okres życia w ciemności abso­
lutne1 i „ we wilgoci• nie mógł mu był wes<>· 
łych dostarczyć do opowiadania tematów . Naj· 
mi1e1 wspominał wycieczki na Bałuty, dokąd 
szedł w niedzielę z matką do .znajomych", 
gdzie dawano mu. ile chcial, flaków i .kałdu­
nów". Raz, widząc, że jestem obecn~ przy g&­
wędce za.pytał mnie: 

Pacjent garną.l 1tl'f) do nas calem sercem - , 
wrogo jednak był usposobiony dla doktora, 
k1óry w jego wyobrażni przedsiawtal sit jak 
kat. Napróźpo perswadowałyimy mu, te dok- · 
tór dob17, chce mu pomódz. chce teb7 on Jó­
ziek, zobaczył matkę, żeby mógł sam ogU.dad 
obrazki. Nic nie pomagało. W iem dziecku 
taiło sio coś więcej, nit bojaźń opatrunków 
i nienawi'ć ku iemu, który mu ból udawał. 
Józiek rozwinięty nad wiek, Widział w dokto­
rze .pana" przedsiawiciela k.laa uprsywilejo­
wanych, o których pewno nie raz opo"'liadała 
mu małk.a i Stasiek. z Bałut. Nie wierzył, te 
doktór może być dobry i chcieć mu przynieśó 
utgę - wroga w nim widział bal go sit i· nie­
nawidził instyk.townia 

bije. 

Jak się nazywaazł 
A Józiek. 
A matka? 
Matka Katarzyna; dobra matka. nie 

A 01ciec? 
Stasiek z Bałut. 
.A gdzie wy mieszkaclef 
Czy ja wiem - może na Przemysło­

wej, a może we Wilgoci. 
- Jakto we Wilgoci? 
- A bo matka mówi często: .długo jesz-

cze będziemy mieszk.al1 w te1 wilgoc1? .•• • . . . . . . 
Przyprowadzono go do szpitala, pięoio· 

1etniego malca, delikatne, wątłe dziecko sute• 
ren do operac1i. Od 3 lat mial biedactwo wsku· 
tek ostrego zapalenia oczu zrośni~te powieki, 
przez 3 lata Józiek. nie widział nawet tych 
skrawków nieba, które widać jednak ponad 
wązk. emi ulicami Łodzi .•. 

l 'o t rzech lat?.cl1 dopiero zdeoydowała się 
matka przyprowadzić go do szpitala. Na pyta­
nie, clemu wcześniej nie przyszła, odpowie· 
dz,ała, że chłopak. był zdrów, wiec po co? 
Zresztą wola Boska - miał widziet, to i tak 
kiedyś prze1rzy ••• 

Chlopczyna byt miły i nad wiek rozwfaię-
t y; w krótce te! polubiłyśmy go, pielęgniarki, 
a i koledzy szpitalni, rekonwalescenc1, prze­
ważnie okazywali mu dużo sympatji. Smutny. 
tkhwy był w;dok, &d.8 ma!ec aiedzial powaillio 

A pani 1ubt kałduny? 
- LubiQ. 
- Ja takżę bardilo łubu~ i flaki tet lubit. 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Doktór, obejrzawszy powieki Jóźka, orzekł, 
że operacja i to bardzo bolesna, .jest nieunik­
niona. Chłopczyna zrozumiał to przeczuł i bal 
siQ strasznej chwili niewypowiedzianie. Pocie­
szaliśmy go wszyscy i uspakajali, obiecu1ąc, 
że je.zeli będzie grzeczny i nie będzie krzyczał, 
ani płakał, to w nagrodę dostanie dużo pięk· 
nych rzeczy, a oprócz tego zobaczy, na włas­
ne oczy zobaczy: drzewa, traw~, kwiaty słońce. 

- Słońca nigdy niema na podwórzu, nie-

prawda - odparł - drzew nieme, a kwiaty, 
co to kwiaty?.„ 

- A matk~ chciałbyś zobaczyćl 
- Tak, matK.a dobra, me biJe. 
I konia chcę też zobaczyć! 
Operacja udała ~~ 11zczQśliwie Józiek nie 

Opatrunek ostatni usunioty - józiek zmo­
czony, wyczerpany, odpoczywa chwilQ. Wy· 
prowadzamy go ze drżeniem aere& do:.pokoju_ 
gdzie pospuszczane, rolety wytwarzaj~ potrzeb­
ny zmrok. Stoj~ w-szyscy w oczekującem mil­
czeniu - trwa ono kilka sekund zaledwie, al& 
wydaje si.t nam godziną. 

- Widzę - wyrywa siQ krzyk z drobnej 
wątłe1 piersi Jozk.a - krzyk jakiś, pi'zenikajiv 
cy do gltbi. Niema w nim uczuć żadnych, bo 
j6z1ek nie jest ,Jeszcze w stanie odczuć ros · ~ 
szy widzenia - on tym krzykiem stwierdza t.y-,l.. 
ko takt. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • ' ... „ 

Józiek! twe ocz1 tiziś widzą - kied·· ~ i• 
umysku twego spadnie ślepotł. która ~ 
krzywdzi, kiedyż wyciągniesz rokę 'o zgocy 
ku tym k.tórzy nieść ci światło są gotowił. 

Róża Gozdawa. 

KONIEC, 

• 
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() Legaha:o t<:1~aue związ 
'kow. Warszav.!d<a korn;s1a d(l ,;:na~· 
towarzystw i ;:\' i , ków otrzy111 ła wv-

1 jaśnieri s1:.1wd:, ,e komisje guberi11allie 
ma ią prawo odmawiać le1:ai1zacji takich 
związków zawodOW) eh, nazwy l\tÓrych 
świadczą o różnorodnc1śc 1 laj ć 1, rzysi­
łych członków z~ i <izku, ja!( naprzykład 
zwi11Eek 1 >botników dla yrobu produ­
któw ·pożywcz} eh. 

Wedlug przejJt ów, twiązlti zawotlo~ 
we mogił $kładeć ~iq tylko z osób jed„ 
nego fachu, lub z zawodów połm~wnych 
pomiędzy sobii. 

O Us11nię la ntołiltow z 
ak d mji ja owy b„ „Rlei.:•. 
otrzymuje wladomosć, ie 1!lównodowo 
drący \l.oiskarni wszystk kh okręgów 
wojennych otrzymali okólnik 1nit1isl"<!r· 
jum wojn~, llby nie dopus„czano tio eg­
zaminów okręgowych, w celu wstąpie­
nia do akadernji inten entury oraz do 
niektóry<:h innych wojskowych wyższych 
z kłedów naukowych Oficerów wyzna· 
nia katolicKie~o i oficerów wyznań in­
uycb, ale żonatych z katoliczkami. 

Ze świata. 

O Set11;11 ro(i.Znica. Obchód 
setnei rocznicy utodtm 1 l1wudz.iestopie­
ciolecle zgoou Kraszewskiego w Drez­
nie wyprzedzi datą swoją wSzystkie ob ... 
chody, jakie w ciągu toku bieżącego 
bc:dą ur&ąd1one na obczytnie ku czci 
autorn .Slare1 baśni•. 

Uroczystośt ta w Dreznie. gdzie, 
jak wiadomo, Krmewsld prtept:dzlt 
prawie całe o s t a t n i e 25 łat swe­
go czynnego żywota, biorąc d uty udział 
w tydu tamtejszej kolonji polsklei, od­
będ:de się w niedzielę, dnia 24 b. m., a 
organtzu1ący ją komitet, wybrany z łona 
kolonji polskie1 w stolicy saskiej, do­
kłada wszelkich starań o nadanie jej 
powatnego charakteru oraz o liczny u-
.dział rodaków w Sa~ońj i . . 

O Jubileuaz 11u1•d•nała 
Włam oUI. Wczoraj obchodził kar­
dynall ~ampolla dwudziestopięciolecie o· 
trzymania godności kardynalskiej. Ma„ 
riano Rampolla del Tindaro należy do 
najwybitniejszych członków kolegium 
kardynałów. Urodził sie 17 sierpnia 
1~43 r., w Połrzzi na Sycylii. jeszr.ze 
pa1Jteż Pius IX zamłanował go w roku 
1869 pomocnik em .,, seltretariacle dla 
spraw kościełnycb, późnie1 zaś, prała­
tem. Od papieża Leona Xlll otrzymał 

eluaz kardynal$ki i urqa sekretarza 
stanu stolicy apostolskiej. W ostatnich 
la eh panowania Leona, wpływ kard) „ 
nała Rampolli nabrał najwtę szego z1.1a­

. czenła. W czasie ostatnie~o conclavt: 
wybór jego iue przys:zeał ao skutku, z 
powodu veta Auslrj1. w111es1onego przez 

._osławione, µam1ęc1 karoynata Pu2ynę. 

O Are&z owanie niebez­
piecznego bandyt.. Zandarme· 
ria aresztowua w Raoom' ślu Wielłdm 
22·letniego jana Leśmat.a, 1 ochodzące· 
RO z Górek, pow u ieleckiego. 

Leśniak pode,rza11y 1est o zamor­
dow a111e pewne~o emigranta polskiego 
pod Berlinem. ora~ o morderstwo ra­
bunl<owe w bahcacll poa Oświęcnnem. 
lJżyw ł on roinych fałszy1; ych natwbk. 

O LoBfauty w fiiemczech 
odbyły się w rol<u 1911 w 19 5 11rzed­
sh:biorstwach. w roku poprzednim 
10,834 przedsiębiorstwach. Robotników, 
dotkniętych lokautem, w roku 1911 by­
ło 299,592 w 1910 r. było ich 306,613 
Lokaut~ odniosły skutek tupełny w 69 
\łypadkach, częśeiowy 101 o, a taduego 
w 24 wypadl<a(:h. 

Z Cesarstwa. 

nego wobec nadchodzl!r:r•·b wyboró•v 
,:o czwar•e j 0111nr, wswl\le nl·M:a!o gie; 
7e z.irrnaru te 1ło 11 .e µodohn ~ usk tec~ 
nić dlu bralw ·ud; owiec.lnicn 1111011 dl\•. 
Przy te) sµosobn~>ści u.karnrno su~ z 
wiell<ą goryćzq na µ re;:~sa rndy m111;­
:iłrów, I<okowcmva, l'tór} - 1ak otrzy­
mywano - odmawia nacionał1stom nie· 
zbędnego rnparcm. 

6. Aleksleiew„. zaawa~r· 
t!JO al. „ Warsz. Dnlew." donosi, ;~ 
poseł do Dumy od ludność! rosyjskie j 
w Warszawie. p. Akksie}ew, został „1cd· 
nogłośnie" wybrany pttez polączone 
frakcie natjona!Wów Rady państwa I Du­
my na członka ułO•Amei rady wszechro. 
syiSl<ie!to Zwiatku 11:.icjonalistów. 

!:::. Poełos I. Berlińska „ Vo~s. 
z•g \ uOilOSI z Petersburgr.: Obiega1ą~e 
tu pogłoski o możliwości wybuchu po 
watnych zaw1 1'ł!'ń rniędzy Ros1ą a Au. 
stro-Węgrdmi tworzą poważny temat 
do rozpraw w rosyjskich sferach WOJ­
skowyc:h. 

• Voss. Ztit. zaznacza, że wiado­
mość tę podafe z zaslrzeżeniem. 

t;,, Ma szczęicie... Oe11erał 
Relnboth utasi<awiony przez władze 
Naiwvższą, jak wiadomo zapłacił skarbo· 
wł 29,000 rubli strat; na ostatniem po• 
siedzeniu senatu postanowiono mu 25000 
z tef sumy !Wrócić. O zwrot pozosta„ 
łych 4,000 pP-n. Reinboth podaje prośbe 
na Najwyższe Imię. 

Wadomości krajowe. 
+ KonfisKata. Na zasadzie de· 

cyzji komitetu do spraw prasowych po· 
łecono skonfiskować nr. 12 .KurJera 
Porannego• i nr. l 18 .Gońca Poran· 
nego•. 

+ Kataetrofa kolejowa. -
Ze Skarżyska douosią: 

Wcz:oraj, o godz. 9 min. 30 wiecz., 
pomiędzy stacjami Skarżyskiem i Suche­
dniowem wykoleił się pociąg towa­
rowy. 

l<ozbitych jest 12 wagonów. 
Są ranni, między innymi 5 kondu­

ktorów. 
Tor zasypany jest kawałkami strzas„ 

kanych wagonów. 
Ze Skarżyska wysłano pociąg sani­

tarny z personelem lel<arskim. 
Ruch pociąl!ÓW towarowych w ciągu 

nocy wstrzymano. 
Komumlrncia pociągów osobowych 

odbywa się z i1rzesiadanieru. 

+ Ujęc e oszusta~ W poko­
jach umeblowanych Rab1now1cza w ~Om· 
i.y, polic1a śledcza aresztował.a m1esz­
kaóca Dźwińska, Neacha Słowicza, któ­
ry jak:o przedstawiciel komitet~w wy• 
stawowych, zbierał deklaracje 1 ~l<spo­
naty na wystavvy w rótoych r.n1astach 
Cesarstwa, :1ając do podp1sywa1~1a c:zy· 
~te blankiety 1 obiec.; ąc wyrobić luizJe­
mu wystawcy nagrodę w po::itac1 meda· 
lu lub dyplomu, zależnie od wysokości 
wpłaconej sumy. 

Przy r~w z i, dokonanej podczas a­
resitowania Slowicza, znaleziono ró!ne· 
go rodzaju kore$pOndencje oraz 6 me· 
dali 1 cztery dyplomy komitetów wysta· 
wowvch. + L & ... ol. arsz. wied. Na· 
czemll\'. lt0łe1 skarbowej warszawsko• 
wiedeńskiej okólnikiem zawiadomił pra· 
cowmków, ie wszystkie bilety bezpłatne 
roczne, wydane prztz b. radę zarządza.'." 
ącą. jak również i przez zarząd koler, 

wazne są nadal, aż do czasu nowego 
rozporządzenia. 

felieton. 
Kramik z przeciwka. 

A rfiowe d.i.!ie • 
0 

Rosji. {Z cyklu .Slowo zatrważająco szczere•). 

Wsl'!ółpracowni~ .r iga1a" Marclland Sm1e:;zne, taki Smieszne niekiedy, 
wydał dzieł« · o l osji i o jej zadaniach lecz c~ęściej potwornie głupie, złóścią 
wewnętrznych. Pochwalając reformę a- zaślepione i nad wyraz sztwdłiwe 1est to 
J!rarną Stołypina, jego stosunek do Du- ciągłe przykładanie dwuch m iar do oce­
my i do sprawy finlandzkiej, Marchand ny tej samej rzeczy, . (postępku, . czyn~ 
potępia iego stosunek względt:m pola· myśh, programu, zamiaru), w za tt!żnośc~ 
ków, i tw;.;-rdzi, że Rosja zgoła niepo· od te1'o, czy wyszla ona z .naszego 
łrzebnie obawia się separatyzmu poi„ obozu ~p arti' , stronnictwa, odłamu, Idu· 
skiego i 1 rzeslPdu e łrnllurę polską. bu, kółka 1 towarzystwa}, czy też '- ub(.1 -

: 6 KłOf'Gły nacjo11alistów. zu prz1;c1wni11.a'". 
:.ł?•ecz• poda1e szereg informacji o o- Kramik z przeciwka i koniec. I nie­
statniem posiedzeniu rady klubu nacjo- raz - och I - zbyt często bywa tale, 
raalistów. Mówiono tam, mifłdzy innemi, ie czyn propagowany zawziecie iest wy­
o wydawaniu własnego pisma,. niezbed· ldinany, dla tego tylko. że podjął t?O 

• 

.przeciwni k•. Bowiem to, co czyni 
myśli i 111ówi rnzeciwnik, n11Jsi być de i 
Mus•, więc 11;;s1. 

..:iprzecznosć ZP. śob~? Ogłuµian ie 
towarz} sz6~1? ludu? wlrąrnnie umysiów 
w rozdroża bez wy1ścia? w ciemność 
rozpaczy? zmarnowa111e pracy lat 'Wielu? 
zaguba sprawy ostateczna?... furda to 
wszystko I 

Niech ino zginie kramik z prze „ 
ciwkał 

* • • 
Probowałam w Bretanii uspołect• 

niać chłopów bretońsl<ich. Była mowa 
o wspó!nych społecznych pastwiskach. 

Więc mówi pan, że krówka moia 
mogłaby chodzić i na pastwisko Tana„ 
twila? 

Ależ naturalnie ojcze Krestoł ni 
tylko na '1 anatwila, ale i na wszystkie 
pastwisl<a tej wioski. 

- Tak •.• to byłoby dobre„. to by­
łoby bardzo dobre .•• 
· Po ahłższej chwili ciężkiego, iście 
bretońsl<iego namysłu: 

- C1ehjte pan... tak.„ a jego kro• 
wa... te~o.„ not tego Tanatwila przy 
przychodziłaby ua moje? ••• 

No naturalnie, 
Co? .•• krowa tego łajdaka?„. na 

moje... na moje? 
Al co to, to nlel... jego l<rówsko 

na moJel Nief co to, to JUŻ nie, merci 
alorsf 

Słyszane rzeczy. 
Ale ź to złodzie1stwo!l 
Kpfny pan stroi czy co? Nie! dzię­

kuje panu. Krowa tego łajdaka? cha, 
cha, cha ••• 

Tableau, nieprawdat? 
Aliści porówna ·cie. 

Romuald Mink:ewicz. 

Zatar~ o ~uażot sztolnJ. 

Miedzy prezydentem miasta a człon· 
kami polskiej komis1i szkolnej wynikł 
poważny 'zatarg o zatwierd:zenie preli­
mina tza budżetu szkolne~o. 

Jak wiadomo, polska komisja sikol­
na zaprotestowała przeciw podziało'.vi 
funduszu, pochodzącego z opłat. wno­
szonych na szkoły przez towarzyslwa 
akcyjne, Towarzystwa Wlajćmnego kre­
dytu, luwarzystwa poż.yczl\Owo-oszczQIJ• 
nośc1owo 1 t. d., miedzy komisie szl{O(„ 
ne polski\ i 11ien1tt!ct1ą. 

Zdaniem polskiej komisji szkolnei, 
cały ten fundusz winien być oddany du 
jej rozporządzenie, gdyż· tylko szkoły 
rosyjsko-polskie, popierane przez poi· 
ską komisie szkolną, są szkołami mie -
skiemi, istniejącem1 na ogólnych zasa· 
dach. 

Ze zdaniem tem, .ic;c: ·olwiek zupeł­
nie slusznem, nie chc1at si~ zgodl ić pre· 
zydent mlasLa 1 fundusz, pochodzący 
z opłat towarzystw akcyjuych, instytu­
ql fioa11sowyc11 i kredytowych, został 
podzielony. 

Wted • polska komisja szltblna wy.:. 
słała memorjał w tej sprawie do guber• 
natora piotrkowskiec?o z prośbą o jej 
zbadanie i, oczekując na to, członkowie 
polskie1 kom.sji odmówili podpisania 
preliminarza bui.etu szkolnei.to. Ale pre· 
i.ydent miasta, jak się okazuJe, bez tego 
dał sobie radę, mianowicie, poprosił ra· 
dnych miasta o pod1 h anie budżetu. 
Zgodził się na to t.}llko jeden raony, po· 
zostali zas odmów1ł1 na tej zasatlde, 
że buazet szlcolny powinni podpisywac 
członkowie l\omisJi szkolnej. Pri::zydent 
m1a:ta puapisany przez Jednego radnego 
pre11 mmarz budżetu wysłał przez umy:il-
11e~o posłańca do 11a.:ze111•kcl dyrekcji 
uaukowej oo zatw1erdz1::rna. 

Dowledziawsr:y s1~ o tern, cdonko· 
wie polsl<ie1 ltomisJi szkolnej zwrócili 
się telegraficznie do gubernatora piotr­
kowskier1o z prośbą o interwencję 
u naczelnika łódzkiej dyrekcji naukowe!, 
by budżetu me zatwierdził do ·czasu 
zbadania tej sprawy przez gubernatora 
piotrl~owskiego. 

W nadchodzącą niedziel~ 17 b. m. 
o godzinie 2 po południu w lokalu 
własnym przy ulicy Przejazd nr. 12 

NI 62. 

odbędzie sie roczne ogólne zebranie 
członków .:>towarzyszenia pracowników 
drukarskich m. Łodzi i powiatu łód~ 
kiego. 

Zl! sprawozdania za rok ubiegły 
poda1emy niel<tóre cyfry: 1 'riychód wy• 
nosił 2831 rb. 56 lwp.1 rnzchód zał 
2644 rb. Sx; ponieważ u'., ';·.-wana daw­
niej ~urna na ostcr;~dność wyno.ii 355 
rb.. 21 ko~. - czysty zysk 7. !6 rok 1911 
wynosi 542 rb. 19 k. 

MaJąlek Stowarzystenia na dziel) 
l styciuia 1912 rb. wynosi 3107 rb. 
97 kop. 

Działalność Stowarzyszenia jest bar• 
dzo roaległa i pożyteczna l powinna 
słuźyć za wzór dla innych tego rodzaju 
stowarzyszeń zawodowych. 

M c:d:ry innemi wydano kartek do 
lekarzy 443. orar: do apteki Bartosieww 
skiegl> na lekarstwa - 260. 

Biuro pośrednictwa pracy funkcjo­
nowafo niezwyl<le sprawn:~, zgłosiło slcs 
bowiem o µrace 101 pracowników i wszys­
c~ otrzymali kondycie. 

Bibl1oteką Stowarzyszenia składa si( 
z 439 romów dzieł oryginalnych, tłoma~ 
czunych cziiSOpi:;m, tygodników ogOlnio 
literackich i fachowych. 

W końcu roku sprawozdawczego 
członkowie zeofiarowali 103, zakupiono 
zaś 20 euiemplaray. 

Zapomóg udzielono: ii powoda cho. 
roby na sumę 211 rb. 50 kop., dla po· 
zostających bez kondycji - 93 rb. 75 k„ 
na wy1azd (członkom) - 20 tub„ na 
wyjazd {nieczłonkom) - 2' rub. 50 lt., 
zapomogi nadzwyczajne - 203 rb. na 
wyjazd dó wojsKa - 46 rb., z powodu 
Sm1ercł 100 rb. - razem na poważn~ 
sumc: 697 rb. 7 5 kop. 

Członków Stowarzvszenle na dzie6 
l stycznia r. b. liczy tss. w tej liczbie: 
zecerów 123. maszynistó\v St i s'ereoty· 
perów-1. 

Zarząd składa słe z następujących 
osób: 

Franciszek Rydlewski, prezes, Alek• 
sander Stybel sekreta11, Konstanty Jan 
HellCZ, kasi~r. j&n rałKowski, . wie~· 

prezes, Stefnń Kre,an, pomocnik sekre­
tarza, Wadaw Stasiał,, pomocnik kas1e• 
ra, lg11acy i{0Sc1ński, asesor i zarządza­
jący Biurem pośrednictwa pracy. 

Ze sprawozdania powyższego wi· 
dzłmy jakie do111osłe po1yteczne rezul,., 
taty u;ofe osiągnąć zbiorowa, rozumna 
i planowa akc1a.. 

ro to też z całego serca życzymy 
ze wszech miar pożytecznej instytucjj 
dalszej!o rozkwitu w dziedzinie zak.re· 
ślonych i tal< µmiejętnle przeprowadza• 
nycb zadań kulturalno-zawodowych. 

Yang. 

Program 
prac zjazdu aptekarzy w Lodzi 

w dn. 25 i 26 maja r. b. 

Sekcja I 11aukowa. 
l) Ogólne i speqalne wykształ~enie 

farmaceutów, 2) przejście stopmowe 
apteki współczesne1 V! zakład dla bll 
dań naukowych, 3) na1nowsze .wynalazki 
w dziedzinie tęra!)ji (seroterapia, orga· 
noterap1a 1 t. d.), 4) dokładna pr?cedu• 
ra badań dobroci srodków leczniczych• 
5) badanie pr

1

odul<tów_ spożywczych, ó} 
chemiczno-baider1otog1czne badanie V! 
celu postawienia d1agnoiy, 7) standali­
zacia w związl~u z żąda111am1 iarmako· 
pet obow1ązlwwe1, SJ krytyka llteracka 
o fab1yl{ac1i ~zlucznych wód m111~ral"' 
nych 1 napoi gazowych, 9 J zarys h1sto· 
rycwy larmaq1. 

Sekcja li profeejonalna. 
1) Dątenle do utworzenia wydział~ 

farmaceutycznego przy departamencie. 
medycznym, 2) zmesien~e m.onopolu 
aptectnei,;o i imunicypahzowan1e ap~e~ 
w świetle danych Europy ~ac~odme1, 
3) slosunki wza1emne właśc1c1ell aptek 
do µra:::owników-farmaceutów, norma 
rol>oci go dnia i minimum pła~y, 4) e' 
merytalno·zapomogowa ka~a tarmaceu• 
tów, o) walka z nadużyciami '!ł składach 
aptecznych 1 ograniczenie ich działał· 
noś.ci w granicach eJzyslu1ących praw. 

Sekcja Iii przemyełowa. 
l) Urządtenle fabryk · ~hemiczny~h 

w naszym kraiu i hbtoqa rozworu 
przemy::iiu chemiczno-fari:naceut.yczneg~ 
w Niemczech, 2) llrządze!lle raqo~alnef 
stacij eksperymentalne} i plantacja srod· 



ków Jecznitzych na wyższą skalę, 3) 
przedsięb orstwa kooperacy111e. 

Sekcja iV eb.onomiczna. 
1) \\łyszuk1\.\.a111e uowycll · ź1ódt'ł 

dochodu w związku z · reorga111zoc,i& 
aptek, 2) ubezpieczenia wza1em11t', 3) 
bauk lwoperacyin), 4) buc.halteria i 
książki handlowe w a tekach. 

Sek~ja V statystyczna. 
1) Liczbowe dane importu z zagra­

nicy różnych środków le<;zniczych w 
przeciąl!u ostatnich 10 lat, 2) mapy gra­
ficzne przywozu środków opatentowa­
nych, preparatów farmaceutycznych pro­
duł\tOw chemicznych 1 CZE:ści roślin z 
rozmaitych cz~sci całel,!.O świata, 3) 
przywóz wód rni11eratnych. 

Sekcja VI t.eohniczna. 

1) Wystawa najnowszych przyrz'}· 
dów do przyrządzania lekarstw, 2) mą· 
szyny do wyro uu sztucznych wóri i na -
iJOi gnzowych, 3) wzory syfonów, bute„ 
lek, naczyń hyg1e11icznych i 111echanicz· 
ne ich opakowanie, 4) schematyczne 
pn.edstawiente planów urządzenia wzo­
rowych aptek normalnych, dla wielkich, 
łredn1ch 1 małych miast. 

prze~sławitnia ula naszych 
abonentów. 

Na 16-te z rzędu przedstawienie 
41ła naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 

we Wtorek 19 Marca r. b. 
wybraliśmy nadzwycza1 wesoły wodewil, 
osnuty na Ue życia artystów i dzienni­
karzy, p. t. 

Ona i ·ej brał 
Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 

conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

KRONIKA. 
Zaku~y hakatystów. 

jak już donosiliśmy, dele~acja nie­
mieckiej komisji ~zkolnej w Łodzi uda­
ła się do Petersburga :z: sekretarzem ma­
gistralu jegorowem i członkiem tejże 

komisji, nauczycielem szkół niem·eckich 
p. Kuhnem na czele. 

Delegacia ta zabrała ze sob14 me­
·mor1ał, w którym stara sir: umotywować 
tądanie, aby przy zatwierdzeniu projek­
tu samorz'łdu dla Króie;)twa Polskiego 
w Radzie Państwa zadecydowano utwo­
rzenie w samorządzie mie1skim w Łodzi 
specjalne) kur11 rosyjsko-niemieckiej. 
Kuqa ta rozporządzać ma połową 

głosów w przy:idy;n · amort.ąJi1e. 

Nie wda ą~ sic: na razie w zasaani„ 
rczc oświetlenie żądania komisji niem1ec­
Jdej zaznaczymy, że niemcy w Łodzi 

stanowią trzec ią część ludności; na z 
górą 200,000 polaków mamy 61,000 
1uemców. 

De1egacja niemie<:ka przedstawiła 
si. już w Petersburgu prezesowi Rady 
mmistrów Kokowcewowi i kilku człon­
kom Rady państwa, pragnąc uzyskać 

ich poparci~. aby przy rozpatrywuniu 
projektu samon.ądu dla Królestwa w 
Radzie piiństwtt, Wf>rowadzono wyzei 
wymienion<i poµrawlu:. 

Doprawdy oryginalna propozycja 
łódzkich obywateli-niemców. (h) 

z•ęki za ofiarnoić. 
W nu:nerze piątkowym .Kurjera• 

!wróciliśmy sie do naszycb czytelmków 
z prośbą u pomoc dla um1era1ąceJ z 
głodu rootmy - żony i 4 dzieci ro­
botnika Jalrnbowskie~o, paqenta zak.laau 
w Kochai.6.vce. · 

Prośba nasza nfe przebrzmiała bez 
echa - fnalazła rzorący oddź.v1ęk, szcze­
gólniej w sercach m ł o d z i e ż y 

i r o b o t n I k ó w. W oią9,u 
dni kilku złożono w na~ze , rt:dakq1 
11 .nu 1! •1•dt1oby, oraz 70 rub. 
45 •op. 

~um1rn tćl, to ma ·ątek dla kobiety, 
którą przed tygodn1t:m 1eszcze straszyło 
widmo śmh:rc1 głoJo.vt:J. 

Zamyi{amy w1-:..: 11s e ofiar dla ro­
dziny jalrnbowsk1c11, lerz po1ecamy Sz. 
czytd111ko111 stały dział ofidr .l\ur,era". 

Brak ;~acy pozostawia bel chleba i 
miestka111a !;e,;\1 t••edit'<ÓW - 0111dlcwa­
Jącycll z głutiu 1 z·aina na ulka1:11. Do 
rt:dakcJ 1 11asze1 zi;ł ilS~ a lł Sit: lOllZ1t:11n.e 
o vomoc 1udzw1 kiórych ly1ku uraK at­
rtiblrn tmusza uu wy(J4~n: ę1.:1a ręk „, 

kil lO puiei..amy gorą1.u OiJ1c:1.~ 11a­
szyc11 (.;tyklli1kow. 

= (a) Z policji. Zna:dujący się 
w rozporząJzemu naczelnika wydziału 
śledczego pomocnicy ko&Lisarzy Kacza­
nO'-"SkiJ 1 Lewito odkurne11derowa111 zo­
stali do pe1111enia swych obowiązt{ów p. 
K. do 1 cyrkułu i p. L. do 5 cyrl<ułu. 

= (h) wyatawa sztuk pię~<· 
nych. W sµ1 aw1c pus1111ert11e1 wy~ta­
wy iJraC D. Moaenste111a, aow1adu1emy 
SiE: ieszcze, że wystawa ta ma być urzą­
dzona raztm z loll}Stawą µrac a1ty„tów­
malarzyTn:uacza 1 Oauow1eza. 

\Nystawa ta prawóopoaobnie będzie 
urząozuna w sali kluuu rzem1tś1niae~o 
na rogu ulic Z1e1unc1 i Vvo1czansk1eJ. 

= (r) Z Tow. krzewienia 
oiwiaty. T. K. O. Przy1>0mina, że 
1u1ro, 11. w sobo1ę 16 marca, o godz. 8 
wiecwrem, w lokalu pny ul. Milwła· 
1ewskie1 nr. 11, znany w nasLe n me-. 
ście art muzyk p. F. Hal 1er11 wygto.si 
odczyt „O h1stoqi muzy ,, i". 

Hi ~ty we1sc1a ,JO lU 1wp. 
W niedzielę, 17 p1arca, o gojz. 4 

po poł. w tymLe lokalu odbęaz1e się 
ogólne zebra111t: czło111\ów T. I<. U. Za· 
rząd ·Tow. ma naulie e, ie członi\ow1e, 
równit:z łlcrnie 1aK i lal ub1eA1Jych, 
zbiorą ~te ua wame zebranie 1 slame 
s1e zadość trauyci1, że T. K. O. należy 
do WyJqlkm\.ycłl instytuc11, w 11.tóryd1 
ogólnt: zeura111a aoch ,d.lq do slrntku 
w pillrwszym 1erm1n.t:. 

= {r) Odcz~t .VJiedzy•. W 
niedziele 17 marca o godz. 4 pu połud. 
odbędzie się W sali fabr. Geyra lP1otr• 
kowska :ł89) odtzyt p. St, Ma1ewskiego: 
„U stóp piramid•, oparty na wrażeniach 
i spostrzeżeniach osobistycłl podczas 
podróży do Eg1p1u. Odczyt oęc.łzie obił• 
cie 11u„trowany przezrociami. 

il1łety \\eJśua 5 kO;J. 
= lr) i.o arubiego łódz.Tow. 

WzaJemn. • relit,rtu. Clwane lWy· 
czaiue Oi!,ół11e zeorame oub~dz1e sie w 
lokalu Towarzystwa ulica Piotrkowska 
nr. 87, 28 b. m. o godzinie S po połu• 
dniu. 

Porządek dzienny zebrania obejmuje 
1) zagajenie posiedLenia i wybór prze­
wodniczące~o. 2) Przedstawienie do 
zatwierdzenia sprawozdania za rok 191 t. 
Odczytanie protokołu komisji rewizy1ne1 
Podział zysków. 3) Przedstawienie do 
zatw1erd zema bu dżetu wydatków 11a rok 
1912. 4) Wybór 3 członków rady. 5) 
Wybór 1 członka zarządu. 6) Wybór 3 
członków kom1s11 rew1zy1ne, uraz 3·ch 
zastępców. 1) Wmosk1 ciłunków To­
warzystwa. 

Gay by zebranie w oznaczonym term• 
nie do skutlm 111e doszło, to powtorue 
zebranie odbędzie się d111a 11 kwietnia 
r. b. w ~al1 Kuucenowei Vogla Dz1e111a 
Ilf. ,,_ 

Ód1wały zebrania w drugim termi­
nie bc:dą prawomocne bez względu na 
iloś~ osób biorących w niem udział 

Karty we ,ścia na zebrame wydawa­
ne bedą pp. członkom w biurze T owa­
rzystwa dnia 26 b. m. 

= (r Z Tow. pożycz. oszczęd· 
no jcioweyo. W poniedwiłek C1111a 
18 b, m. o godz. 8 wieczorem w biurze 
.Drugiego łódzkiego To.w. pożycz.• 
oszczędnościowego• przy Ulicy .M.ndrzt:Ja 
nr, a, odbęazie się doroczne zebrame 
ogólue pełnomocników Towarzystwa: 

-= (r) Zebranie tow. "Lira.i. 
W n1edz1el~ d. · 11 b. m. o gc;d.lmie 5 
po połua., w lo11alu własnym przy ulicy 
W1dzewsk1ej nr. 73, odbędzie sie ogó111e 
zebrame członkow Tow. śp1t:wac.lego 
.Li1a". 

L..ebranie to, zwołane w drugim 
terminie, będzie l>rawomJcrte bez \\Z„l~du 
na liczbie prąby1ych C-'1011 ,ow. 

= 0) Z .Koła olejarzy". 
Jutro odbedzie się ·w l0Ka1u własnyn 
koła oracowmków kolei fabr•łódzkie1 

wieczór dramatyczny. Na program złożą 
się: śpiewy chóru koła, komedyjka oraz 
w~stęp utalentowanego detdamotora p. 
Kulbza. 

= \r) Z gos:>ody czeladzi eta. 
la rsklch. Na ostat1 i~111 , eor a111u za• 
rzą..1 v , 1JOd prze\\Od111ctwem starszego 
cze1aC1111l1.a odbyła się rewizja kasy w 
obecności aseso1 a p. Bocl1eńsk1ego, O· 
raz starszego majstra p. Kuz1tow1cza. 

W kasie znajdu,e się 01Jecn1c 360 
rb. 88 lrnp. w gotówce ze stdadel<: 
członkowskkh, oraz 200 rb. na nową 
chorągiew. 

W dniu św. Józefa 19 b. m. odbę· 
dzie się w 1wsc1t:1e sw. Krzyża uabo­
żt:nstwo urocz)Ste, za1rnp1one vrzez go· 
spodę czt:ladz1 slo1ar~k1c1t, ua ł\lóre za· 
rz4d zaprasza czło111\0W związku. 

= (r) Ze Stowarzyszenia 
czeladzi oieaiel•kich. W domu 
przy u11cy Karola ur. 20 odbyło się 
wczoraj zebranie cztorików zarządu 
Stow. czeladzi ciesiebkich. na l<.tórem 
za1ęto się podziałem pracy poszczególnych 
członków. 

Obow'.ązki prezesa objął p. Kwiryn 
Sokołowski, wice-preze~a - p. Julian 
Pawłowski, sekretarza - p. Kaz1m1t:rz 
Madziar, ZilStę.;cy sel{retarza - Antoni 
~1acllurski, kasiera - p. f ranc1szt:k 
Hu11Jz1ak5 zastępcy kasje1a - p. Józef 
~zułc, bus1 OJarza - p. Andrze1 tly -
strzy\;ki. zus1ęµcy gospodarza - p: ~ta­
ni,,4 a w ł<) bal(. 

= (l~) z „Kola PanienH. W nie· 
dzielę dnia 17 b. rn. „Koł•> Pa111en" urzą­
dza konuilf, który odbędzie s ę o godz. 
J-ej w sali Domu Ludowegc', Przejaza 34. 
W skład nader urozmaiconego progra­
mu wchodzą między innem1 nastę 1rn1ące 
urtystyczne atrakqe: aktówka z. Przy• 
bylsk1ego • Tańcu1ąca herbatka", ode· 
g1 ana przez zespół dziewcząt ze :zwal111 
przy „l ole Pa0te11", popisy orluestry 
11u111clo11111stów pod dyrekc1ą p. K. Goe­
u1a, sp1ew w duecie członków chOru 

. • 1\.ola prac. D. Z. F. Ł.• pp. \\i'ysto· 
va I Me1ch111kiew1cz„, ffiiJllOlogi p. ::)L 
.::ikowronskie,1,0 i u.:1uamaqe. Program 
sam mow1 za s1eo.c::, lO też sala Domu 
Lullowego w mt:tll1-..ę wewątpllwie oe· 
uz1e ZatJC:łlliona 110 b1 Le~;. 

== (n) ł..owe tow. akcyjne. 
Tute1sze zaklliOY przemysłowe, a mia-
11owlc1e pr1edzalnia i farbiarnia bawełny 
pod flfmą „E. Hllyman i M. Kern ba urn•, 
przek~itaicone zostały na towarzystwo 
akcyine •Wola". 

Na :itanowiska dyrektor6w towa­
rzystwa wybra110: p. p. cawe1rda Heyma­
na, Maksa Kernbauma 1 Alel<.sandra 
Heyma11a, tt. ua zasti:i->ców 1cłl p. p.: 
Jozeta ł\.er11bauma i Sta1)isława Lan• 
aa u a. = ~z) C e=na l1artofli na targu 
dzis1e1szy m wanała się lJOllllędzy SU a 
9\J koi>. za cw1erć przy znaczuym ao• 
wozie, 

= (h) Oszustwo kolejowe. 
Wczoraj na pos1t:dlelllu warszaw.:.K1e1 iz· 
by sąaowej była rozstrzygana sprawa 
współwłaściciela magalynu mód p. f. 
.Ii ena przy ulicy Dz1e111e1 nr. 1, p. Jó­
zda My::izkowslue~o, oraz: b. ur.lędnHrn 
ekspeaycj1 bagałolhe 1 11a stacji Łóaź ko­
lei labryczno-iodzkie, µ. J. Uc:rlacha, 
OSkbrżo11yclł o OSZUSLWO kolejowe, po­
legające na za1111a111e przesyłi<.1. 

W pierwszej instancji sąd okręgowy 
skazał obu na r.oty aresztanckie i po· 
zbawienie praw. Warszawsl<a izba s4-
dowa, po przemówieniu adwokata przys. 
Po11ławskie(?.O (01ca1, ubu podsądnych 
umew111niła dla brllku dowodów winy. 

WYPADKI w ŁOD4!1 
= ~h) llieaumienny ro ot• 

nik. Zamieszl\ały przy w1cy W:ichod• 
uteJ nr. 27, ja11t•ieł Ztlberman zaw1allo• 
m1ł po111.: , ę, ze robotnik, iego Cłl1I Wei· 
nach I, 17 lat, skorzystawszy z 1ego me· 
obec110s.1, "'yiamał zam1d 1 Sl(radł z 
szutlatly 50 ruu. w gotow,źnie, po\;zt:m 
zbiegł. 

Obecnie udało się schwytać złodzie­
ja, który przyznał' się do kradz eży. Nie„ 
sumiennego robotnika osadzono w aresz­
cie, a sprawe skierowano do sądu. 

= (p) Okaleczenia. W ciąl!U 
dnia wczora1szego wzywa110 Pogotowie 
do różnych dziel111c m1as1a 1 gdzie leka„ 
rze udz1eil1t pomocy siedmiu osobom 
poważnie1 µoszwankowan 1 m wskutek 
nieszczęsł1w . c h wypaakó . 

= (a) Rahune~r One11dai 
rodz. 9 wiecz., na 11 ~1 kola ew~k ; 
obok domu nr. 185 . na . rechodzące l 

Szlamę Adlera na ·)adło ""'uch band•­
tów, z których Jeden u~u1 ojony był , 

5. 

rewolwer, a drugi w sztylet i krzyknąw· 
szy .rę.:e do góry", pod groźbą rewol· 
weru zrewidowali A„ zabrali mu 5 ru· 
rubli w gotowiźnie, oraz zegarek z de­
wizką, poczem zb1e,;li. 

Zaw1aoom.011a o wypadku policja 
wszclęła energiczne poszul{iwania ban­
dytów, lecz ua ślad ich nie natrafiła. 

= (p) Z głodu. Na ulicy Piotr. 
kowsl<.1ej nr. l H Zllilłeziono w stanit 
zupel11ego wycze~pana sił nie1akiego Leo­
na B::rko. lat 17. pozoslaJącego Dez za­
JC:\.:lć:I. 

Przyczyną zasłabnięcia był.„ głód. 
Drugą ofiarą głodu i zimna znale­

zi ono wczoraj przy zbiegu ulic Wólczań­
skiej i Zielonej, gdzie upadł na bruk w 
starne zupełnego wyczerpania sił Gustaw 
Trenkler, lat 19 - równiet bez za1ecia 
i mieszkania. 

ZA~'ilEJSCOWA. 

= (z) Przedstawienie w 
Zgierzu. jutro ttottw aramal)Czno 
.Lul111" z_:1ersloej pod k1enmkiem człon­
ka b. trupy Zelwerowicza w Łodzi", ar­
tysty E. Chaberskiego daje przedstawie­
me, na którem odegrana zosta(lie arcy• 
wesoła krotochwila w a ak.tacb K. Lar• 
isa .Dom Wariatów•. 

= (a) H:radzie* z włamaniem 
We wsi Red11iki, gminy Łag1t:wniki 
onegdaj w. nocy nieznani złoczyńcy 
dostali się do sklepu Włady;,ława Waw­
rzyniaka, wyłamawszy okno i skradll 
rózne towary wartośi.:1 141 rub. 

Straz z1em;;ka jest JUt na tropie 
rabusiów, 

c::: x) Kradaież w okolicw. 
Nocy dz1:>1e1sze1 ze s1<1epu rzein1Cl.e~o 
M. Kltmczakowej we wsi Proboszczewi­
ce µod Zgierzem, rnew1adomi złoczyńcy 
skradli 8 szyneK i innyd1 w~dłm, na 
o~ólną sumę !UO rb. . . 

Złoczyńcy dostah sle do sldepo 
za pomoc11 wyrznh:cia szyby w oknie. 

Ze sceny i esłraoy. 
Teatr Pop11larn7. 

z kancelarji teatru komunikują nam 
co następu1e: 

Dziś, w piątek, .ona i jej brat•, 
wodewil w 4 akt. 

W soaote po poł., po cenach naj­
nitszych sztuka z a11g1elskiego w ~ 
aktach, p. t •• Uczeń szat.ma•, wieczo· 
rem zaś o godl. 8 m. 16, ukaże su: po 
raz pierwszy arcyw~aoła komedia w .f 
al{t., p. L .Polowame na ziee1ów•. 

W rolach głównych występUill pp.: 
Dąbrowska, Róiańska, JasłńsKa, Morska, 
Łońska, oraz pp.: Bolesławski, Orłow. 
ski, Kotecl<i, Mastalski, Norsk1, Wojna­
rowski Kułakowski i Inni. 

Koncert wok.aht7. 
Zapowiedziany na poniedziałek 18 

b. m. w sali Koncertowej wieczór wo­
l<a1 ny obudził duże zainteresowanie. 

lmit: rozglośne1 sławy tenora do­
tarło do nas JUŻ dawno, lecz nie mie­
liśmy doty:::hczas sposobności podzi„ 
wiania wspaniałego głosu tego ar­
tysty. 

Według sprawozdań poważnych kry· 
tyków muiycrnych odpowied11ią part· 
nerką z11akom1tego śµ1ewa.ka bedtie też 
dru~a siła w-0lta1na w1e::Loru po111edz1ał~ 
kowego - p. Pot1emk111a„Ol>ide1ko 
anysu<:a opery Ct:sarsl~ie1 w Peters• 
bur gu. 

Duże zaciekawienie budzi tet WY· 
stę 1) wirtuoza gry na bałałajce. Dz:1ęk\ 
swemu wirtuózuwstwu p. TrujaniJwskl 
uczynił z balała 1 k1 instrument solo­
wy i zdobył sławę prawdziwego ar­
tysty. 

Z teatru. 
.Judyta i Ht1lofernes•, 

situkd w 4 a:<tach, 1 obr. H~b bla 
występ St. Wywc~~i•i· 

Bohaterki bibliine, cwłaszcza córy 
Judei me mają szczęści<t do autorów 
dramatycznych. Prócz 'i Ude'owskiei 
.Salomt:•, wsiystkL J -tl'ft'J, Su1am 1ty, 
E;;tery, na scenie widziane. są albo 
k1epsKą paratraz~ '<arty 't. łuslor)I I 11., 
a1bo bco:zlllosnt:Ir wy 11aczt:n!e1a.. "'i~l\awyd1 
111111 leg1enr1ow.:J vc.·~l.&ct. 

Wysrawiona wczoraj przez d,T. 
Mt 'ewskiegc situka Hebbia .Judyta i 
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Holofernes• nosi wszystkie znamiona 
fabcyklra teatralnego wy!:>nutego li tylko 

· z fabołJ. historycznej. 
Naszpikowanie jej tysiącem mniej 

albo więcej udatnych aforyzmów, para• 
doksów i .ciekawych zdań w modnym 
stylu• nie zmienia zasadniczego rysunku 
poszczególnych figur, a JUŻ na ogólną 
idee psychologiczną czy artystyczną 
sztuki zupełnie nie wpływa. 

Zwłaszcza centralna postać Judyty> 
niezdecydowanej. chwiejnej zarówno 
w szale żądr, jak w spełnieniu bohater­
stwa, zu pełn ie nie jest ciekawa. Zapraw­
de, - Judyta biblijna, bez modnego 
płaszcza , utkanego z literackich form, 
w nagim fa kcie bohaters.twa i zemsty jest 
znacznie ciekawsza niż po sztucznem 
zaszczepieniu jej mi.tnych myśli o życiu, 
czynie i meżczyźn.e. 

I trzeba tak wielk 1ej artystki, ja kij 
jest Wysocka, &by z tej papierowe, po­
staci wykrzesać tyle przedziwnych, zaj-, 
mujących momentów. 

To wszystko, co we wczorajszej Judy­
cie porywało, wzruszało i zaciekawiało 
widia. jest wyłącznem dziełem twórcze-
go talentu Wysockiej. . 

jest to artystka tak niepowszedniej 
miary. tak głębokie j kultury artystycznej 
i takiego mistrzostwa środków technicz··· 
nych, że ••• nietaktem byłoby banalnie ją 
:>och w alit. 

Chwali się dyrekcji powierzenie roli 
Holofernesa młodemu .artyście. p. Ma· 
stolskiemu. którego już przedtem mia· 
łcm sposobność widzieć w kilku roz· 
maitych rolach. jego wczorajszy Ho­
lofernes potwiedził w zupełności moje 
pierwsze wrażenia; poprzez nieuniknione 
kanciastości i luki przebija talent świeży 
i ciekawy. 

Z zespoiu wczorajszego wysunął 
si• po Wysockiej na pierwszy plan i 
dowiódł. że w stanie jest sprostać 
roli odpowiedzialnej pod każdym wzglę· 
dem. 

Dyr. Mielewski w epizodzie nieme· 
go Daniela błysllESł wczoraj tak: nadzwy­
czajną ekspresją, że doprawdy, żałowa„ 
łem. źe to tylko •.. epizod. 

Inni wykonawcy banalnym patosem 
i chaotycznością gry dalecy byli nawet.„ 
od prawdy. 

Wystawa na ogół dość staranna. 

jeszcze odrobina fatni, a można 
było uniknąć wielu rażących oko widza 
defektów. 

Troche fatygi, - nawet nie k o· 
s z t 6 w, których tak n i e I u b i 
dyrekcja. 

Na zal<ończen ie: o kształcącym zna„ 
czeniu wciorajszego widowiska. 

Dopiero wczoraj dowiedziałem się, 
te sztywne prasowane mankiety znane 
i noszone były 1uź w Bethulji za cz~ 
eów Nebukadnelara. 

Nosili je ociemniali starcy i najwyt­
sł d0$tojnicy (teatru). 

Konrad Tom. 

jasJcinia 
ro~pusf ników. 

Do szt."Zegółów podanych już na­
szym czytelnikom dodać możemy. że 
jedna z ofiar bandy rozpustników, ta 
sama, dzieki której polic1a wpadła na 
trop jaskini, nazywa się Przeździecka. 
Ojciec jej, podając skargę, wskazał jako 
adres swó1 ulicę Gubernatorską nr. 36. 
Po sprawdzeniu okazało s1e że P. me 
mieszka tam wcale, . zaś na pytanie, cie­
mu dał fałszywy adres, odrzekł: 

.Szuka m1e ciągle rodzina oskarżo­
nego, chcąc car4 sprawę zatuszować. 
wi«:c nie cllcSąłem, żeby wiedzieli, gdzie 
mieszkam". 

W związku ~ sprawą jaskini rozpust­
ników przybył wczoraj do Łodzi proku­
rator sądu okręgowego p. Łanszyn, w 
celu zbadania oskarżonych i okoliczno· 
ki przest1Wstwa przy ul. Mikołajewskiej. 

O rewizji na Jasnej Górze. 
W urupełn1eniu wiadomości o re­

-wizji w klasztorze jasnogórskim, w za. 
kryst1i. skarbczyku i w celi o. Piusa 
Przeź ctzleckiego, donosnt co następui e: 

W ubiegły poniedziałek, o godz. 10 
ilJTZed połucinitm, policmajster częste­

.~wskit .z dwoma ~omisarzam i cyrku."'. 

łowymi. kilku rewirowymi i kilkunastu W cią !:! u całego niemal dnia tłumy 
straznilrnmi, z których kilku pozostało ludu, zebrane przed zamkiem luólew. 
na straży na placu 1asnogórskim, wkro· si<im, demo11strowały głośno na cze$ć 
czył do celi o. Piusa Przeźdz1ec1(iego i króiestwa. 
w obecności przeora, o. Alfonsa i o. Co do osoby sprawcy zamachu na 
Romualda zapytał o. PiJsa, czy nie po- króla Wiktora Emanuela niektóre szcze· 
siada on pewnego dokumentu z Rlymu; góły nie są dotychczas wyjaśnione. 
otrzymawszy odmowną odpowiedi, po- jak się zdaje, nazywa si~ Dalba, 
licmaJ:.ter przystąi)ił do osobistej rew i· jest włoche1P, liczy lat ::! 1, twierdzi, żt: 
ZJI o. Piusa i, me znalazł.>zy nic pode 1- • nie miał ws: olnii\ó w, dz iałał na w l asną 
rzanęgo, polecił twm1:;arzom 1 rew1ro„ rękę, a motywem zamai:.hu była chęć 
wym dokonać scL;łeJ re-wizji w cd1, z; zem;:ity za uf1ary w ludziach, poniesione 
lnorei zaorano listy i książki. . w .Wo1nie trypolilansluej, 

Następnie pnlicja dokonała rewizji . Policja Jedna!< Jest zdania, że na-
w skarbczyku przy zakrystii i w samej z~l?kO podane przeł: :;pra wcę, iest 
zakrystii, gdzie przy1muie 'sie pfoniądze prawciopodoome zmy~lont, .t un sam 
ofiarne. • 111e 1cs1 ..in arch1stą, tyl ko .!:WYl\łym luy-

Rewizia trwała do godz. 5 po poł. m t n uii :; t ą, 1u1ra11ym j Ul za 1m.11.1Z1eż. 
poczem polieja opuśdła klasztor. ' Sprawca zamachu, w ch wili, kiedy 

ZamaGn na ~róla wto~li~~o. 

We wczorajszym numerze .Kurjera" 
w depeszy własnej z Neapolu donieśliś· 
my, iż dwaj międzynarodowi anarchiśc i 
otrzymaH od komitetu młodo-turecl<iego 
polece111e dokonania zamachu na włos­
kiego prezydenta m111islrów, ministra 
spraw zagramcznycb, a nawet i króla. 

Wiadomość ta niestety zbyt szybko 
z~alazła potwierdzenie, gdyż oto przed 
wieczorem, lecz już po wyjściu numeru 
otrzymaliśmy depesz-a o zamachu, do~ 
konanym w Rzymie na króla włoskiego 
Wiktora Emanuela. 

Zamachu dokonano około połud­
nia na placu Weneckim blisl<O kościoła 
Santa Maria. Sprawca ~trzelił z rewol" 
w~ru. l<ula chybiła króla, raniąc eskor. 
tuiącego powóz, majora Langa. 

Zraniony major Lang uległ też, 
spadaiąc z konia, silnemu wstrzClśnieniu 
mózgu, uderzywszy· głową o brulc ulicz­
ny. Lt t~arze jednak nie uważają stanu 
jego za beznadziejny. 

strzelał do króla, znajaował się zupełnie 
blisko osoby królewslde1. Tłum natych­
miast porwał go pomiędzy siebie i za. 

· i.:zął bić. Tylko z wielkim trudem udało 
· s1e polic1i wyrwać go z rąl\ rozwście­

czonego tłumu. 
Stwierdzono, że sprawca miał wspól ­

ników zamachu, co na1mniej jednego. 
Mał' on o k11 Ka !<roków za sp rawcą z 
µ1zygotowanym rewolwerem. 

Laraz po :z.amachu, li.Orzystając z 
zamiesza111a 1 pan11<1, w;:;iadł na rower 1 
zuołał zbtedz. 

Niektóre organa prasy wynoszą de­
mokratyczny charakter i<róla Wiktora 
Emanuela, oraz z imną krew, prawie o-
bojetnosć, podczas zamachu. . 

W parlamencie włoskim wygłosił 
prezydujący gorącą przemowę, w której 
energicz111e potępił' zamach. · 

Rządy ·wielu panslW za ~if'anicznycb 
przesłały lnólowi Wiktorowi Emanuelo­
wi gratuiaCje z powodu szczęśliwego u­
niknięcia zamach u. 

Wbrew twierdzeniu Dalby, jakoby 
był anarchistą, policja oświadcza, po 
sprawdzeniu osobistości przestępcy, Jż 
jest Lo zwykły rzezimieszel<, łtarany już 
za kradzieże. 

-oo-

~;o.!.i;c. 

., • ·' d . „ .... W"< 

TELEGRAMY. 
-------------------Tel. Ag. Pet. i pryw. 

Prawo pra•owe. 
Kónstantynopl, 14 mare". Rada 

ministrów rostano\\.jła wydać prawo, że 
osoba życząca sobie wydawać gazet~ 
musi złożyć poreke w invocie 40 funt. 

Po wyjeździe ex-szacha. 
T ebryz, 14 marca. \\I 1adomość o 

wyjeźdz i e z Pers1i ex-szacha wywarła na 
iego stronuików przygnębiające wraże• 
nie. W mieście panu1e spOl<óJ. Na ryn­
kach panuje ożywienie. Porządek utrzy ­
mu e policja zorganizowana przez Szu ... 
dża·ud-doule. Tenże otworzył szpital, 
którego zarząd pow 1erw~o lekarzowi 
rosy1sl\ iemu GiewrKowowi. 

Uspokojenie Persii. 

·~ 

żołnierzy francuskich. 
:tostało zabitych lub 
przedsr-:wziął środki 
porządku, przyczem 
osób. 

Trzech tnbylc6w 
ranionych. Pasza 
do przywrócenia 
aresztowano 15 

Telegramy własne 
"l'iow. lj{urjera Lódzkiego11. 

Strajk węglow7. 

Katowice, 15 marca. Obradowa­
ły tu wydziały górników górnośląskich 

kopah1 węgla w sprawie ewentualnego 
strajku na Górnym Sląsku. Sądzą, że 
uda się zapobiedz strajkowi na Górnym 
Sląsku. 

Dortmund, 15 marca. l,.iczba straj-

kujących dziś znacznie wzrosła I pod• 
niosła się do 90 proc. 

' Bochun, 15 marca. Podług ostatit 
nich wiadomości, w okn:gu Hamm 
straiku je obecnie 87 i pół p.ocent gór„ 
ników. , 

Gladboc~. 15 marca. W Brauck roz„ 
wiązała pol1c1a biuro strajkowe trzech, 
sprzymierzonych związków górniczych, 
między innymi i poiskiego. 

A„eaztowania oszusta. 
Bukareszt, la · marca. - Aresztowa. 

110 tu majora niemieckiego, Waldemara 
T u i!' Weigera, ściganego przez policjQ 
urezdensl\~ za popełnienie licznych o­
szustw. Weigt:r, który przyznał sie do 
zarzuconych mu zbrodni, będzie wydany 
w.ładzom niemieckim. 

~trajk w Anglji. 
LOndyn, 15 marca. Na koaferencjł 

właścicieli kopalń z górnikami omawia­
no ogólną sytuaq~. poczem konferencję 
odrocwno do nasr ępnego dnia, aby de­
legatom dać możność nstanowienia sic 
11ad propozycją Asquita. 
Zamach na Ulróla wloakiega.. 

Riym. 16 marca.-Sprawca zamachu, 
Antom Dalba> jest anarchisU&. Od dłut„ 
szego już czasu krążyły w Riymie po­
głoski, że anarchiści zamierzają wyl<0n~ 
szereg zamachów na wysoko postawio­
ne osobistości. Z tego powodu parze 
królewskiej, udajfiCeJ się do Panteona. 
towarzyszyła wbrew zwyczajowi silną 
eskorta kirasjerów; 

Dalba strzelał z odległości 15 do 
20 kroków. 

Rzym, 15 marca.-Twarz sprawcy 
zamachu wykazuje charakterystyczne rysy 
apasza. już przy pierwszem przestucha­
niu oświadczył Dalba. te należał do 
baody apaszów i był jut trzykrotnie 
karany za kradzież. 

W ostatnich jednak latach należał 
do partji anarchistycznej, do grupy o 
kierunku indywidualistycznym. Zrazu 
oświadczył, że rewolwer, z którego 
strzelał do króla, znalazł, później jednak 
przyznał, ie miał go jut od dłutszego 
c:żasu. 

W ciągu przesłuchania zmieniał oa 
kilkai<rotnie taktyke 

Wojna. 
Konstantynopol, 15 (l) - Do mini· 

sterjum wojny nadeszła z Trlpolisu wia„ 
domość, iż wojska włoskie opaściłJ 
zdobytą z wielkim tmdem najbill'<lzief 
wysuniętą na pustynie forte~ Ain Zara. 
Wojska włoskie wyszły z niej bez walki, 
pozostawiwszy na miejscu wielką ilość 
amumc11. Zofnierze turecko-arabscy, 
którzy zajęli fort natychmiast. obawiając 
sie zasadzki, wysadzili arsenał w P°"" 

"' ~ . 
wietrze. 

E. Smidowicz. 
pianista-pedago;,? 

(b. prot Ces. szkoły muzycznej w RCJoo 
, stowie nad. Donem) 

udziela lekcji wyższej gry fortepianowe}. 
Artystyczny akom.;anjament solistom. 

0.;obiste porozumienie się od 11-1 
i oJ 4-7 w szkole muz. Winieckiego 
(Spacerowa 40.) 18::>0-6-l 

Tt herau, 14 marcci. Na skutek pro• 
pozyqi gubernatora tebryzkie~o Kuc7.ali· 
chan wrócił s ię do Tebryzu. Rząd 
przystąpił do rozbra jania fidajów w 
stolicy. 

Wyszedł numer pierrwszy 

Katastrofy. 
Nowy Jork, 15 marcci . - Wczoraj 

na koi.:1 Zac11odniej wydarzyła sie nowa 
katastrofa. Cu~żlw ranionych jest 25 
osób. jest to piąta w przeciągu ty go -
dnia katastrofa. .Podobno S<i one skut· 
kiem mrozów 1 µęl<ania szyn. 

Rozruchy. 
Tangiar. 14 marca.-W Maroko na 

~runcie r.eli f.!i lnYtn wynikty rozruchy, 
które dosięl!łY naiwiększych rozmiarów 
w sobot~, kiedy tłum tubylców otoczył 
trzech kupców 1 dwuch drienni!rnriy 
francus kich. Tłum otoczył również jed· 
r.ego szwa jcara i niernca. Ulegli oni 
gwałtom, uwolnieni zas zo:itali priez 

Tygodnika tOdzkiego łlustrowar.ego 
i zawier a treść następującą . ,,Od Redakcj i". - ,,Potęga proletariatu" --- H. F· 
, Dawid Modenstein''-Henrvk :Szczyg liński."- ,Nad trumną Modensteina" -
Piotr Kon.-„Schadzka''-Wł; Perzyński. „Gwiaz.<ly Ci zapalę" - Henryk Jan 
Zieleziński .-„ z sztambuchu serca"_;_Konrad Tow.-,,Koncert Kreislera" F, Hal„ 
r~ern. „Parniętn1 i{ i F remla"- H. F .-Z teatru. Z prasy. Humor i Satyra. Kro­
nika Ogłoszenia Ryciny: ,.Pol'tycy" - Samuel Htrszenberg. - ,,Górnik" 
K Meunier, Portr.:t Modensteina-W . .Przybylski. „Wnętrze" - St. Wyspiań­
ski. Nad trumm\ • - W. Przybylski. Napoleon i J lze!ina"-fotografja. -
, Straj~~··-Herkommer. ,,Stanisława Wyr.ocka" - fot. , Silvio Boujoukh''-fot. 
:Keller-Smereczyńsl(a''-fot. „Katastroła hudowlana"-2 fo t. „Humor i Saty-
' ia''-(3 1ysunki) W. Prz3by.ski. ln :cjały i ozdoby H. Si czyglir1s1·i. 

Cena 1 O kop Redaktor i żir~::w:s'J:;~~ Fre'!łti~ 
• 1'.iero'IV"1Jr. Artystyczny J(aryk Sirzyglt~ 



H 62 N'OWY f{U~tER ŁODZK'l - l:S m:m11 l'l:?. tĄtc'11. T s=mi=z===-==-=====-=-==--- - .·.:::..:~ =---=-··===================--= 

m?APMCZEIHt UCHRON1C1! 
I WYLECIYCIE SI' z CHORÓB BARDZIElł, 

CRRYPll, CATARU, IMFLUEllZY, 
WALERIA .fJSKRZ~U, DYCHAWICY, ROZEDMY 

Zażywajiic antyseptyczne 

Pastylki VALD 
(Past.Ul• 'Valda) 

· JLE PRZEDEWSZVSTKIE?I 
2'dajcie we wszystkich aptekach 

l lkl•dacb aptecznych bJ wam dano jedpail 

PRAWDZIWE 

PASTYLKIVALDA 
• 1'1JDELKACB I BAflDEROLĄ. a.ERWO~ 

i opatrzonych twWł 

V.ALDA 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

IWSTYTUT n-łlt\ $, K~NTOlł/t, 
Specjalisty churób skórnych, wrnsow, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N; 4. Telefonu » 19-41. .112 o o 
Leczenie pron. ie n lam I li oe11 t1rena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadBnfe włosów~, prądami wysokiego napięcia 
(świetba, hemoroidy) elektrolity (r8<1yk51ne usuwame szpecących włosów), 
masa~ will rac1jny i pneu1r, styczny podłUfl prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa)ł la1:•t1a.a, 1usuwenic brnd·b\'\ t-k. EnliG i cystoskopia (oświetlanie 
organów moc.zoplciowych„ E.lekłryczne świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu .Ebrhch·Hata 606". 
od 8 - 2 i oa ti-9, dla pań od ó - 6; osobna poczekalnia, 

· Agarase 
Nowy irod_ek lee.zniczy „Agarase" 

regulu1e czynności kiszek. 
AGARASE stosowa11y iest s pow..,d1en1em wa wszystkich 

olerµ .;ft'•cb przewotlu pokttrmow(go, przewleklych zaparciach, 
upaleniu okrctnicy, ł'lf•&lealu tln:ek, w chorob,ch w~troby 

ł we wszelkich cle pleniach przewodu kiszko 
Wt&o. Pastylk:l p••sowane Agaruy •• beLwa. 
runkowó n aszkodllwe. Pastylki Ap:araae po 
pnełknięciu pr1echod1, hes smiany przei toł~­
dek; w kluce. pod wpływem soku kiszkowego, 
otocti:a zaczyna ale ro1pusiczac. i po dojselu 
do oliręinlcy pastylka jeat jui pozbawiona 
otac:\il. :)ub1hneja dslałaillta rozwadnia al1S, 
pod leJ "ll'pływem kulki kało•e a łatwośoilL zo. 

atai• wydalone. 
Agarase sprzeda e sic: tylko w pastylkach pra• 
aowanych. w aptek.eh I akłacłach aptecznych 

Agarase. 113 ruo du Temple - Par.a. 
119.!111111dg 

.sallON{ENTHOh·(VU\TO&I· 
najidealnioiszy środek przeciw 

S11pomenthol jest od 
lat wielu stosowa„y 
w 11plt lach publi· 
omych i dolllacb 
prywatnych, IL ty-
1i1L~ Jekan:y uzna• 
ło tan środek za do­
akoaałyl Wy1tna• 
gać ale bezwarto­
ściowyeb. fal1yfika. 
tów 

Atakom podagrycznym, 
hchiat, 

iłeumatyimo'IFI 

m c:śnl 
R•umlityzmowł 

!otawów 
Nerwobólom. I b61'11tm 

kny16w 
Mlgrftl• klucha w 

bokach 
Obrzmieniom poparse· 

nio111 wedle ·pole• 
celi lekarskich. 

Gdzło Inne 'rodki 

terapeutycme nie 

cdnoazit skutku, tam 

Sapomenthol I a • t 

niezbędnymi 'falc o­

aekll oaj wybitniej. 

si lehrze pisma 

lekarskie 

Wystrzegać się bezwartościowych fal syfikatów~ 
Sprzedaż jedynie w słoikach po rb~ 1~0. lu~ 4. 

Fabryka chemiczn;a EUG. MATUU Radomyśl ~1clk1-Gah.:1a. Do naby· 
oJ. w aptekach składach aptecsnych W Warszawie skład &łowny Tow 

Alto Aptek d!Lwaiej L SE'lł!.SS I SYN 

Teatr „ijRUIA". 
PROGRAM od 1 do 16 Marc:a r. b. 

Ellen Ri:.lgray 
Angielska subretka 

Fredy 11.-arvood 
& 

M-lle ~usti 
1 jego girnnast. aecn1L w pracowni 

malarza 

lltiar.<a & .dford 
D11ct t1uus!o1macyioy 

Les trois oo J may 
Znllni angielscy ekscentrycy 

-r. Ernst 
z jego snakom1ta. gruppii. tresowa­

uvch mało 

Erika ~ vmtet 5 dam 
SIJlew, tańce i woiskowe ćw1 c:zenla 

I t d. 

EU.en Pottc:r 
Kobieta 1tne1ec 

Hazdolski 
Znany humurysta- lłutor. Ulubieniec 

łódzkie! pubicznofoi, 

Urania-~io 

Pod woreod-. beiz:ie grać Angielsko 
Schots,ko orkiestra 'pod kici·. Mias Fre 

da R1111el, 

-

ł 

Wirdawnictwa pedagoQiozne 
Gebethnera i Wolffa 

FOERST;R FR. V\' lfGHOtfl/ ANIE GZŁO WIEKA W. fRO,. DR. 
Obszerne i wyczerpując" d.:1eło lo najJ;uak·.)mit.'tLcgo peda• 
goga w11pókzesnego jest jakby encyklopcc.ij" wychowawcq 
niezbędną w każdym domu, kUremu drogie jeat wyrol.Jic­
n1c z młodego po1.o:t-r.ia ci:t.iclnych obywateli kr:1j11, odpat• 
nych na niedol~ życia wlasnego i .7.ycia riamdtx, rii.:•s"cycn 
górnie sztandar najwyb"ych idehłów. Przekład pol•ki 

prd. Oatf:o riolfo. 
WYCHOWArUE Ct:ł.OWIEKA11 

obejmie . około 700 stronic t~kst11 wit:k11:1.ej ósemki 1 wyj­
dzi~ w 9 zes.iytacn po S arkuszy druku kaidy. Po wyj· 
llClU z druku caiuici .:;epa zostanie podwyżazo• 
na. Cena zeszyi:u k op. 4Lł 1 z przesyłk<\ poczt. k. 50 

notqd w9szł9 czt~r9 z.esz9t9. 
Tegoż a„l. , ~ · 
tyka= płdo,..:;sa 1 peuagogi a. W prukład.zie 

J.- J. Rapackiego. 1.-
Szh.oła i Charakter. Z or.zedmowl\ Anieli S.zy-
cowny. Wydane drugie. • 1.-
•v•ary 1::..verast Soole. Przygotowanie dziecka 

ao w1ed.&y i.:isłej. Tłoma~~enie ' angielskiego 
Marji Saazew1czowej, 1.-

Le bon Gustaw Psycholo~ja wychowania. 
W przekładzie 1;.y Mosz;cseńskiej. 1.20 

I >o nab)cia we wstystkleh Ulęgarniaeh-. 
, . 

~ 

I 
I 

--· 
'yrft }ł,. 1Je„igJte. • 

DLiŚ, 15 - !łO marca 1Ql2 r. e 
Wielkie efektowne przedstawienie Bi~e 

udział cała trupa I nowi debiutanci. 

Sensaojal Wyatęp Nowoi6l łt „ IO Martmas IO fł 
jazda na trójce roayjskiej i na koniach, połączone ze 

---śp_i_ew_am_i._t_a,_ń_ca_•_n_i _1_o_r_k_ie_s_lr_ą_ba_ł_a_ła_l_ko_w_'" __ e 
1J aJ~zy eiąg 

międzynarodowego SCHAMPJONATU 

WALKI francuskiej 

e 
e e -W•lka rozstrzygająca łl 

Riasbacher - A • .H. EggebePg e 
2 Szampjoni •wiata e 

DZIS4 WAL&I 

Osipow - Blandetti „ 
Sybyrja Tyrol . '9 

Walka rozstrz~gająoa A 
wan Berg Silberstela :: 

Hel•ndla Ryga '9 
Pad- u Jni li. - Madralll 9 

l{ossja Tucja 

----~~~~---:-:---:-:--
w programach. Pocziatek o g. 8 i pół w J e 
e e .e t1ee• 

Dr. med. · incanty Specjalista Chorób włosów, skór• 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

ŁU KASZEW I CZ etc.) i weneryczny~h (~yphlllr 
b. kliniczny dr. w Peter~burgu Dr• S. Sznl tk1nd 

zamieszkał w Łodzi. ul. Srednia nr. 2. 
Zawadzka IO. Leczenie elektrycznością I mas. 

Chornby wewnętrzne, kobiece Przyjmuje olef::-2 po poł. I oct 
I dz.eci. 4 do 9 wiecz., dla dam od 4'-: 

Przyjmuje od 10-12 r. i od ~-6 w po ooł.. ~--...;.;.. ______________ __ 

Dr. M. Papierny 
Aku zer i s~ecialista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 4 • pól pop 

do 6 , pół oo poludolu. 

Ulica Południowa 23 
Teletonu .Nii 16.8& 2640 

~ Litmano icz 
Krotka 12. 

Choroby drog moczowych 
1 pęcherza 1 .nerel<) 

CystoskOpia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godi:. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Dr. L. ·Klaczkin 
K1n1tantv•dw1ka 11. 

Syphlli1, skórne, wenervczni. 
choroby dróg moczowyob. 

Pray1 m11 e nod 8-1 rano 1 oł 
5-8 wiecz. dla pan od 4-6 • 

""11.,ł„:„ 71!3-0 

Dir~ REJJT 
S1„ednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz• 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze• 
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER• 
LICH-HATA 60ó" wśród źylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro• 
izem) i masażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny przy1i:c: od 8-1 rano I od 4-' 
wieca. W oiodzlelo I hrl1&ta 9-2 po p 



J(aazwyczajne uproszczenie 
· prania bilizny. 

Pranie należy do najbardziej 
kłopotliwych, kosztOwnych i nie­
przyjemnych czynności w gosp?­
darstwie domowem. Przez kll­
kakrotne przy kaźdem praniu 
tarcie bielizny rękami lub szczot­
kami, takowa drze sie i ściera, 
a prócz tego dla ułatwienia so­
bie roboty dosypuje sie, częi;to 
pokryjomu, potrochu chlorku, co 
bielizne jei.Zl"Z<.. więcei rujnuje . 

Od najdawn'ejszych czasów 
&zukano sp·-·sob ';.w na udoskona­
lenie i 4.iJrcszcze,,ie prania. Wy 
naleziono c„ły szereg maszy11 
do prania, ~pet.ialnych mydeł i 
proszków, lec,1; wszystko to, je-
7.eli nawet oddawało pewne u&­
.ługi, to w tadnym razie sprawy 
aie rozstrzygło, tem wiecej, że 
prawie wszystkie do tego czasu 
wynalezione proszki zawieraj" 
przewdnie szkodJ.iwy, dla bic­
~y chlorek i sody gryz~ce, 
czego najlepszym dowodem Jest 
ich własność rozpuszeżania plam 
chemicznych, co jak: wiadomo 
dzieje sie przez zjadanie samej 
tkaniny. Obt..:ność chlorku wre­
acie łatwo poznać po samym 

zapachdu. kilku d · · · 1· · Prze manu mle 1smy 
okazje; .zapoznać sic; z nowym 
wynalazkiem, który owo kosz­
towne i ambarasowne pranie bie• 
J.izny zamienia w zabawk e; usu-
wa rzeczywiście potrzeb~ wszel· 
kiego tarcia i robi bieliznę zu­
pełnie czystt, przez pruste goto­
wanie w przeciągu 15 minut. 
Wynalazek ten zowie si;, „Rub­
nit•. Jest to ciegiełka koloru 
bjałego, niewielkich rozmiarów, 
która posiada ogromną siłt: roz­
puszc::i:ania wszelkiego brudu. a 
przytem jest zupełnie neutra.I.na 
i absolutnie nieszkodliwa dla bic• 
łizny. Cegiełka taka kosztuje 
20 k. i wystarcza na średnie 
2-3 miesięczne pranie. 

,,Rubnit" został wynaleziony 
przez zanglikanizowanego pola· 
ka, zamieszkałego w Birmingha­
mie w Anglji, który dla eksplo­
atacji takowego za!ożył specjal­
ne Towarzystwo pod nazw~: 
„ The Washall Manufacturmg Co". 

Od kilku tygocini w Warsza­
wie został założony oddział te· 
go Towarzystwa przy ul. Grzy­
bowskiej nr. 37, który otworzył 
z „Rubnitem" spe.cjalny sklep 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości kupca łódzkiego Icka Bro:iowskiego na 
zasadzie 502 art. Kod Handl wzywa wierzycieli tejże masy, aby 
w terminie 40·sto dniowym stawili się osobiście lub przez swych 
pełnomocników w kancelarji jego w Piotrkowie przy ulicy By­
kowskiej 1-i 56 i OŚIA<iadczyli z jakiego tytułu i na jaką sumę 

są wierzycielami upadłości i aby ·dowody należności swojej zło· 
żyli na ręce syndyka lub oddali na przechowanie do kancelarji 
sądu okręgowe20 w Piotrkowie. 

Piotrków 13 marca 1912 r. 
Syndyk tymczasowy 

Adam Pajewski, adw. przys. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Wzajemnego ł{red9tu 

PlDTRKO'Jil:f~KA ki 43 

j 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl §§ 31 i 33 Ustawy 

Ogólne Zebranie członków 
odbęd~ie się w 2 terminie 14127 marca r. b. o godz. 6-ej 
po południu w Sali Koncertov1ej przy ulicy Dziel­
nej nr. 18. 

PORZĄDEK DZIENNY; 

1) Sprawozdanie i bilans za rok 1911, 
2) Projekt podziału zysków za rok 1911. 
3) Budżet wydatków na rok 1912 oraz wn.ios.ki Rady;. .• 
4) Wybory człoków Rady. Zarządu i Kom1sy1 Rew1zy1ne1. 
5) Wnioski członków. 
Bilety wejścia wydawane bedą w lokalu Towarzystwa. 

1907-2-1 

przy ul. Nowy Swiat l\'ł 60. ż4<1ajcle O'"'OROJN" 
w Lodzi zaś przy ul. ,„.~dd• " u 91.\ Ważne Dla Yań! Cegielnianej .M 24, gdzie tyiko Michała - ·~ O:icediewa 
codziennie odhywaj<\ się próbne -I N -

N ~ prania pokazowe. a poczeka.- .cD e :s-
niu pior" sztuki bielizny przy- '!. -, 'S 
niesione przez publiczność, któ• 0 ~ :_ 
l'a bywa zdumiona wymkami =.. ~ ~ 
prób. o ;·::: 

Aczkolwiek „Rubnit" znajdu- ;• !!! ~ .... iii•• 
je się w sprzedaży dopiero od ::;, 
bardzo krótkiego czasu, Towa• Przedst, A.kc. Tow. Spiess i Syu 
rzystwo robi nim jednak już bar· 
dzo znaczne obroty, gdyż kto ta· 
kowy wypróbował poleca go bez­
zwłocznie swoim krewnym, zna­
jomym, jako rzecz oddaj(\cą nadz­
wyczajne usługi. 

Z przyjemności<\ i dumą wi­
tamy nowy produkt geniuszu 
pols1dego i życzymy powodze­
nia właścicielowi tutejszego To­
warzystwa ,,The Washall Manu­
iacturing Co", który wprowa~ 
dzeniem na nasz tynek: „Rubni­
tu'' oddał wielką usługę każde~ 
mu domow!, a jednocześnie 
wzmógł przemysł krajowy. Z. 

1901-1-1 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Hg 28-0I. 

Poleca Szan P11niom \V ł..odzi i okol i cach 

NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmlar.towym wys11i 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogc 
iarhowanie wło~ów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: 
loki turbanowe warkocze i postiscłt, &a· 

wsze w najnowszym stylu wykooyw~na; 
pod moim kierunkiem. Wy11czam 11pina• 
n1a najnowszycll tryz111· w 5 lekc1aclt 

Al>onarnent na miejscu i w domacl1 

powroctł 
Przy syphihsie stosowanie prep 

606" 
" Leczenie elektrycznością i masa 

żem wibracyjnym. 
Zachodnia Nlil 38 

od 9-l 1 od 6-8 dla pań od 6-6 
w uicdzielc od 9 do 3. r. 1109 1 O 

Udzielam rad i przepowiedni w 
sprawach handlowych 1 rodzm· 
nych 1 miłosnych. Przeszłość. 
przyszłość. Cena od 50 
kop. Od 11 r.-9 w., niedzi~: ~ 

do 6 wieczG •• 

Okultysta-chiromanta „Henryk" 
~ chrsescija111n) 

ul. Zielona 41. 

(;l".)'DlqKcH ~1~ r'it:-> ,„y ... „1., u1„iy 
J. z bron.zow .:m1 łatami, iesl aa 
odebrania w górnym Brusie w d~ 
mu Pawlaka. u ł. Kowalczyka. 

1819-3-1 

Rower w Qoaiym SWli11e c.ta 
sprzednia Cl~...uyjnie. Wia4e» 

~+++~+++n.ość. Nawrot J'<i &7 m 13. 
L) u1>11 20 '1n.~ w wyroi>1enł6 
J. \ vosa..iy e1<.sp:dJ-.:01a, mKasen­
ta, woźnego, port1era lub. t. p. 
W łaaam Ji:zykam1 polskim i ro­
syjskim ustnie 1 piśmienme. W ia• 
domość; Konstantynowska 144 
mie&zkania 8. 1841-3-1 

Ogłoszenia di~obne. 

A A A Kredens, stół, krzes­
• 1 • ia, szafy do ubrania. 

b1e1iźmarka, łóżka z materacami, 
umywalnia, garnitur salonowy, 
lustra, garderoba o 3 dzwiach 
z lustrem, otomany, portjery, 
tiranki, lampy~ obrazy, biurko, 
biblioteka, .tóżko pojedyńcze 
z materacem, gramofon, para· 
wan. s.1rzedam za bezcen z. po~ 
wodu przeprowadzki. Główna 51 
m. 3, I piętro front. 

1837-6-1 

A MetJłe rózne z kilku pokoi 
1 i ozµrzedam tanio Nawrot 

44, in. 3. - 1836-6-1 

Do wy11aJ~da 0'1 1-g1.J KW1t:l111a 

murowany lokal na ślusarnię, 
s10larnię lub inny warsztat \Via· 
domość u gospodarza ul. Zaką· 
tna N~ 78: 1824-3-1 

D
rze~•eK owocowyc.. paczK.ę 

znalćziono na szosie pod 
Zgierzem. Zuierz. poczekalnia 
tramwajowa, Górnik. 

1839-3-1 

Do sµrzeda111a zara1.. Sl\lt:p I.Ur 
lonialny. SuwalsKa 7. 

1842-3-1 

Do sµrzeaama · JeSL µouu~r 1.z.Le· 
ro•miesięczny, za bezcen. W 1a­

dumo~ć. ul. Zielona 40. G<łsior­
k1ew 1cz. 

Fortepian w dobrym stanie do 
sorzedonia. Dzielna 3l m; 6 

LoKal obszerny, złożony z czte­
rech poko4 przedpokoju i 

l\uchni do wynajęcia od I kwiel· 
nia. Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1492-0-1 

NaJłt:pleJ 1 na11a111e1 Kupić mol.oo 
na dams!cie suknie, bluzki, 

halki, a także sukieneczki dzie• 
cinne w wielkim wyborze u M. A. 
Najmana. w magazynie kapelu­
szv I. Zvsmana. Nowomie si<a 4. 

r\l llllt:jSzym pOuałę OO ugólllt:j 
, , wiadom ) ści że weksle pod­

µ1sywane „M. Rosencweig" lub 
,,M. H. Rosencweig" są fałszo­
wane i nie posiadają żadne1 war­
tości, ponieważ weksli żadnych 
niewystawiałem. M. Rosencwe1g 

1830-3-1 

Ckłt:p du sµrzedama. LJI. Ura• 
u bowa J\'! 25 1840-3-~ 

~ idcip spo:tywcw aystrybuc:yfny 
a..- do SPf-"<=IJaula L. puwodu zmia­
ny interesy,, \Wadomość w skle.. 
pie. Aleksandrowska N@ ii8. 

1838-2-t 

Skrndz1ono patent rzeżmczy lH 
rzędu, na imię Władysława 

Bochańslciego, i paszport wyda• 
ny z gminy \Vielgowola gub. ra• 
domskiej, na imię Franciszka Sol„ 
tysiaka. 1818-~-J 

Urząozen1e sklepowe ao sprLe• 
dania zaraz. ul. Słowiańska 

~ 20 m 16. 1816-3-1 

l
a.g,111'11 p~sz,wrc„ wyua11y z 1Ući· 
gistratu m. Łodzi, na imitJ 

Marianny Kucińskiej. 
1818-3-l. 

11 a~mąi p~zpun 'hyaany g 1111· 

u ny Cblewi!Sko, pow. końskie­
go, gub. radomskiej, na imio 
Władysławy Zbroszczal<. 

1828-2-J 

Z. agiuął paszport, wydany z gmi­
ny Łagiewniki pow. łódzkie­

go, na imę Józefy Jankowskiej. 
1734-3-1 

Z .. aginą.ł paszport, wydany z ma• 
gistratu m. Łodzi, na imi~ 

Ludwika Bergera. 1843-3-1 
1ag111ęła Karta OJ paszponu, 

L wydana z fabryki Tor. Akc. 
L. Grochma!I, na imię Brunona 
Kaucke. 1844-1-1 

L agmi:ła karta od paszportu, 
J wydana z fabryki Poznań· 

skiego, na imię Bronisławy Cen· 
drowsłde1. 1845-1-l 

Zaginęła ~arta od paszportu, 
wydana z firmy jarisz i Pe­

tru!, na im!~ Józefa Ciesiel5kiego, 
1847-1-1 

J aglilc;l paSZpVH, "ya.111y z g1D1• 
LJ ny Gidle, pow. 11oworadom· 
skiego, gub. piotrkowskiej, na 
imię Edwarda Powązki. 

1849-3-1 

Posadzki terrakatowe. , Płytki glazurowane. Licówki ró.tnokolorowc. Posadzki • Massi~~ 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne .Ruberoid• do 
krycia dachów, Maszyny cegfelniarskie B-ci BUhler. Motory naftowe i gazowe T-wa 
Akc. Bachtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engiiw 

C-o L-td Halifax. 
Fliaszyny dla przemysłu wełnianego T -wa Akc. • V-va Math. Snoeck" Ensival (Belgja)„ Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 

Maszyny do pisania • The Yost Typewriter C-o L7td• Bridgeport. U. s. A. 

Or"kiestrjony elektryczne. sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga . . 
Wydawca Antoni Kaiążek. 
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